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Stan Francy i.
Nawet bezwzględni wielbienie gabinetu 

jp. Waldeok Rousseau zaczęli powątpiewać o 
jego trwałośe' p r z y i . ją ,  ie  w kraju »zerzy 
się głuche niezadowolenie. £  wielu oznak mo­
cna sądzić, Łt się zanoś* w* Fraaóyi na 
j»c!i p/zewrót, w którym zapewne po raz 
ptńrWos/ o l  k i  trzydziestu weźmie udział 
armia Gabinet dreyfu^owaki, jak nazywano 
Wy teraźniejszy prneszłej jesien i, .gaoinot 
wystawy", jeb g» tera* zńwią, pqsuzął się 
za daleko w dogadzaniu jedi i z lio e ; ała 
■kawił Dreyfasi w tej samej obwili, w któ­
rej sąd go potępił, i r  tem było dostdc . 
lako*ważenie władzy sądowej; potem postaw i 
przed trybuualwL politycznym wszystkioh prze- 
eiwnikOw dreyfusyady i aobił się wypędze­
nia ioh z kraju, w ezem się okazał narzę­
dziem zemsty w rękaob owej k lik i; jeszoz-t

Sotem przepal’ otwarcie wystawy w Wielką 
oboię, oo było szyderstwem z uczuć ludno­

ści gwoli życzeniu tej samej k lik i, która tf 
zaciekłości swe on. lała pokazać, ze jest taką 
panią kraju, t  m źe wszystko deptać, na- 
re&*iO*e zawsze posłuszny tei kl*oe, przedstawił 
parlamentowi wniosek o zmazanie wszystkich

Srocesów które jak konary wyrosły z pnia 
reyfusyady, oprócz tylko je jnego prooesu 

przeoiw ntoyonalistom, wywołanym z kraju:. 
Tego już było za wiele. W pinrwszs i ohwjJi 
& we, iego iwolemroy w izoie deputowanych 
zerwali sie oburzeni, powstał w sali piekiel­
ny wrzask, miotauo przekleństwa, podnoszo­
ne pięść: i zdawało się, t> bójka powstanio, 
więc gwardziści, wpadłszy do .zby, otoozyh 
ławę ministrów, a prezydent zamknął posie­
dzenie. Potem jeanai. nastrojeni nrzez nie­
widzialną potęgę, potulnie wróoili deputowani 
do izby i przyjęli wniosek rządowy Laos oo 
możni zrobić z dwiema setkami posłów, tego 
niepodobna z krajem. Więo w nim zawrzało 
tak, że nawet Zola, którego prooes umorzono 
wnioskiem rządowym, uznał, że ministeryum 
popełniło fatalną omyłkę. Ute są iego sło­
wa : r Przeżywamy ohydną ohwilę, mo&eny u- 
trao1 wszystko, oo jeszoza marny z d.~wncj 
świetności Jestem przekonany, że pierwszy z 
brz< g energiczny izłowiek może teraz ohwy- 
oić władzę i stać się uezarem. To byłoby 
jeszcze może zbawieniem, jeżeli nie dl* wc 
nośoi. to dla Franoyi, jako politycznego org» - 
nizmn, ale j*. takiegu człowieka uie Wilię. 
Pretendenci — to Indzie bez on-rckte-u. wy- 
godnisi* i leniwoy. Nnpoleon III  miał przy­
najmniej wolę i umiał ryzykować leoz dziś 
naprożno szukać tak.oh, jak on. Nie wiem, co 
będzie; jedno tylko pe> ir że kraj, zam­
knąwszy oozy wywoia jakąś katastrofę, ona 
zaś der-owadzi do wojny... do wyjny, w której 
będziemy pooioi, straszliwie pcoioi".

Leóz jeśli komuś się iaaje, że literat 
Zola możo się nie znać ni tych rzeczaoh, to 
nieoh posłuoha p. Dupuy, którj kandyduj e  
do senatu, tak rzeki w si sj wyborozej mo­
w ie: Łamię do ramienia nieoh staną wszys-oy 
republikanie, bo nadchodzi ohwila oiętk ej 
próby. Nie myślcie, żn zupełnie wygasły 
monarohiezne tradyoye w oiągu trzydziesto­
lecia republiki; żjr^  on«, m estety, ; eszt.e 
silnie ; najmniej «za opieszałoió republikanów 
rozpęta żądze, których nic nie pow trzym a .

O jak ob żądzach mówił uupuy ? Pr*sa 
franonski. ut^^ymrje, że o tiezłrystvosnyoh, 
które odżyły nietylko w narodzie, ale nawet 
w wftjsku Tc- prawdopodobne Oficer #ztt bu 
głównego Fris^he wydal anddreyfusistom ja- 
kie.i tajne akta o któryoh Ldtn;eniu n e  w.a- 
d*i«ł nawet ministe* wr |ny lenorai (dallifet. 
Ki*dy się to wykryło i jenerał zapytał i .‘i- 
■ehe’a, ja] en mógł to uozym*1, ten odrzekł: 
. Spełniłem ozyn polityozny Oallifel, opowia­
dając o tem w senaole dodał, że ten upadez 
dysoj nlmy prze*ażi go, z w łasz oz* że oto ofl- 
oerowie już pozwalają sobie spełniać jakieś

polityozne ezyny. „To droga do rokoszu!" — 
zawołał minister wojny, a jeden z senatorów, 
również jenerał, krzyknął: „Frisohe dobrze 
zrobił". Republikanie rzuoili się ku niemu 
z pięśsiami, ale wkrótce potem ofioerowie pa­
ryskiego garnizonu przybyli do tego srnatora 
z wyrazami wdzięczności. "W ■oszaraoli były 
jeszcze jakieś demonstra ye, o których detąd 
przedarły się tylko głuche wieści i  któr* szło 
aiiy bii .uifet.1 do podrnia się do d y jń y i  imo- 
t j  wosranej złem zdrowiem. Nt.; yonalij i ckoioli 
dowiadaieó się prawdy w taki sposob, zeby 
wiedziała ją ata Frauo i, więc w izbie zapy­
tali p. Waldeck-Rou isc u dlaozego minister 
wojny' podał się do dyuisyi, lecz prezo. gabi­
netu odparł: „Sam jenerał uzasadnił ją roz- 
atrojonem zdrowiem. Więopj n.o nie mogę po- 
w’ daieć i projzę, aby rozpr*.wę nad tem 
odroi zono na miesiąc". Y tęl izdtó natychmiast 
na tc> przystała. A więc jest teraz taka ohwila, 
że raw et mówić o rziiozywutej przyozynie 
ustąpienia Gl dlifeta niebezpiecznie, lizeozy wi­
ście, ogromna armia, której oficerowie coraz 
uz^śr.e, spełniają „polityczne akta", stanoi.i 
taką s iłę , na którą niepodobna hozyó w ehvi 
lacn prz domowyoh. Ukaranie F /isoW a nie po­
może, skoro przedtem ten sam gabir it pozwo­
lił pułkownikowi Fiąuardowi spełnić „akt po- 
lityciny" na korzyść Dreyfusa.

Obok tego — wystawa się nie udała. 
Wpr twdzie jest okazahzu od urządzonej w ±_b89, 
ale taż bez porównania od niej kosztowniejsza, 
więc choć bardzo zwiedzana, jednak dzisń po 
d..iu wykazuje niedobory. Tak dnzo urządzrno 
na aiej prywatnych przedsięwzięć i » takie 
w k żdu włożono miliony, że bilety wstępu 
oi’ 87% być drogie, i zatem ni > są kupowane. 
T ip y  krążą po aleaoh i pawiionr.oh oooyoh 
krajów, dokąd wstęp wolny, ale do tyaiąoa tak 
zwaryoh „gwoiiziów wystawy" nikt nie za­
gładę,, więo wJaśoioiele ich bankrutują. Przy- 
te u jakieś niesz izobo e przeua .u, tę wystawę, 
otwartą w Wielką Sobotę. Załamał się  ̂nos., 
rzuoony if jednem miejscu nad bu^ynkimi, 
wkrótce potem runął |ri kiś dom w dziale od- 
cwarsająoym stary Paryż, potem spalił s*ę bu­
dynek elaktryoznośoi, a w końcu spłonął gmach 
urzą Izeń w odnyoh. W.ęo nawet woa i »f rzy- 
mierzyła się z ogniem pizociw gibinetc pvi 
p. Waldeok-Rour .eau, nio zatem dziwnego, że 
oi w ,zysoy, któizy benkrutujk — a takich 
mnóstwo — pizechudzą do wrogów rządu.

Wyrtawa me ukoiła namiętności, u te 
usunęła s pamięoi walk, o „szera, daje sarna 
powód do niezadowolema, które stale ię wzma­
ga. A gabinet jeszoze drażni naród i armię 
ta a m i wniuskami, jahS amuestyowe^ia dreyfu- 
aisirów z pominięciem ich przeoiwnuków. W  re- 
zuita3ie — jak poi, nzechnie przewidują — na­
stąpić musi wybuoh.

„Anarcb;a regułą".
Piszą nam z Wiednia, 7 ozer rou .
„Anormulnestosunki mogą nastać; ho wy 

darzało się także w iunyoh puńsfcwaoh. JeiLeli 
jednak staną się regułą, natenoi. s trzeba po­
ważnie poruszyć pytanie, po której stronie 
znajduje się prawo: ozy po stronie państwa, 
•astaw i porządku, albo jSŻ po stronie anarchii, 
która się stała regułą?" Pytanie to poru»zyl 
w .zoraj prezes gabinetu KOrbw, o4wiadflz»j iO, 
że nadeszła „ostatnia g dzin»“ opamiętacie się 
ws-o wybrauego pod nieszczęśliwą gwiazdą 
cfidcmentu. GHyby się jednak nie opamiętał, 
prezes gabinetu wskazał na peinomooniotra, 
jąhiah konsty^uoya udziela rządowi i na obo- 
wią.B.1' raądn działania w nadzwyczajnych o- 
k io iroś iaoh na własjią odpowiedzialność.

Jakie to >ą pełnotnooniotwa ? Rząd może 
w każdej chwili droczyć posiedzen ia  Izb ;, na 
podstawie §. 14-go może 7 oensie nieobeono- 
śoi parlamentu wydać ro zp o rząd zen ia  w sp ra  
waoh naglących, może uareszoie Izbę poselską 
r-zY .iązaó i  rozpisać nowe wybory. Natomiast

rządowi nie wolno np. ogłouió nowego regula­
minu T*by poselił1 ej, bo uohwalenie swe«o re­
gulaminu jest wyłącznym prawem Izby; nie 
wolno także rządo iri. ustanowić np. w miejsoe 
Rndy państwa wskrs eszonej „Łady Stanu", 
złożonej z mianowanyoh przez Cesarza człon­
ków itd. Do podobnych un .e j więcej awantur- 
mczyoa projektów, podsuwanych gabinetowi 
p. Kórbera z różnych o tron, konstyteoya nie 
upoważnia rządu, który tez pono o nich nie 
myśli.

Następstwem więo oLstrukoyi młodoeze- 
skiej, jeżeli nie zostanie pokonaną, będzie: 
1) odrocz nie powiedzeń lsby, 2) rzędy tm pj- 
mooą §. 14-go za pr«ivkładam gabinetu hr.

* u r t  i Kaizla, 3' ewentualne rozwiązanie 
Izby poselskiej i rozpisanie ogóluyoL wyborów.

Wczorajsza mow. p. Ko bera zwracała 
się przedewszy<itkiem do CzeohÓTf. Odpowiedź 
d-ra Herold** awiadory, że słowa prezeia gabi­
netu nie wywarły '..śród posłów ozeskioh naj­
mniejszego wrażenia. Ponieważ nie we wssyst- 
kiem podoba s.ię im ustawa językowa, prieto 
rozbijają purlcrannt obstruboyą! Nigdy żadne 
stronniotnro w lekkomy&lmejazy i bardziej oy 
niozpy sposób nie stawiało swych kaprysów i 
urojeń wyżej od najważniejszych interesów 
psństwa.

Aby stromńotnro takie mogło doznać choć 
pośredni'go poparcia *e strony poważnyoh 
czynników parlamentarnych, niepodobna przy­
puszczać Relaoye o wczorajszam posiądź‘iuiu 
wykonawczego komitetu prawicy, ogłoszona 
przez dr. Shrańsky’ego, «ą tendencyjne, usiłują 
przedstawić ra• c» tak, j tk  gdyby na tem ze 
braniu preze Jaworsk był doznał porażki, a 
sprawa młodoi *eska był* odniosła „moralna" 
zwycięstwo"). N* jrewdę tak iamo r o. K; threin 
i Ebeuhoch, jak Jaworski i Dzieduwyoki o- 
świadozyli wczoraj, że trzeba energionnia wy­
stąpić przeć* rk i obstiuhoyi i że stworzona w 
r. 1897 ,’ęksscśó z winy młodoozechów prze­
stała iatuieó.

Jeżeli poniekąd inaczej nrzemawiał baron 
di Pauli, tłómaszy oię to osODisteml stosunka­
mi byłeg > ministra handlu. Że ko. Sohwar»m- 
berg z Ttdor zaciera ręce, w‘iząo j»k młoao- 
czesi ś la 1U49 roab.ijają znienawidzoną kon- 
stytueyę, roznmie się samo przez s*ę. Co zaś 
dotyojy Słoweńców, to wprawdzie n rażają na 
oz.rank swe najżywotniejjze interesa poddająo 
się kierowuistwu awenturnikó* młodoczeskich, 
ala cd tak młodego i nie posiadającego żadnej 
trądyoyi politycznej ładu tludne żądió moze- 
gólnej bystrości w bprawaoh publicznych.

3ądż po bądź, żaano * tych scronnictw 
nie doscaruzy młcdoczeakri obstrukoyi akty­
wnego poparcia. Nawet 1 ittrland przewiduje, 
że dzii będzio obwołane rozwiązanie stworzo- 
nrj w r. 1897 większości, która Polakom nie 
przyniosła najmniejszego pożytku, ale j-k  zmo­
ra ciężyła na naszej narodowej polityce i któ­
ra nie (dolała zabezpieczyć fonkoyi parlamen­
tu  a > przeciwko ob.trnkoyi niemieckiej, ani 
przeoiwko czeskioj I

Rada państwa.
(Telegramy fruegląiu,).

Wiedeń 8 czerwca. O dożyty wame interpe- 
laoyj trwało wozoraj do godzimy 3 eiej, poo“~m

*) W  relacyach niektórych dzienników o oneg- 
Jajszej aonferencyi przyrródzcó w stronnictw, zapro- 
Bzonyeii przez p. Jaworskiego, powiedziano, że 
prezes Jaworuki wyraził zapatrywanie, iż prawicę 
należy uwa;aó za nieistniejącą, i że z wyjątkiem 
pp. Ebeuhocha i Kathreina wszyscy inni ucaebtnioy 
konferencyi itanowuzo wystąpili przeciw temu za­
patrywaniu, że ganili p. Jaworskiemu to, iż na tę 
kunferencyę nie zaprosił reprezentantów młodoczn 
chów i domagali się, aby na dzień następny (tj. 
wczoraj z rołał jeszoze raz posiedzenie komitetu 
wykonawczego prawicy z udziałem młodoczeehów. 
(Prgyp. 1Ud.)

prezydent Fuch* je przerwał. P. Z a l l i n g e r J  
(katolicka partya ludowa) wniósł, wteby ae ’ 
względu na waznosó przedmiotu umie izozono 
jako tmnk* pierwszy porządku dziennego zmia- 
m §§ 59 60 ustawy przemysłowej. Mówou
sądzi, że takie przełożenie czytania iuterpela- 
oyj i wni skow nie sp"Zboiwi« sie regulamino­
wi. P. J a w o r s k i  zaś w niósł, aby jako 
pierwszy puaki porządku dziennego postawić 
prowizoryum buazetowe, a jako dragi zmianę 
uetaww przemysłowej.

W głosowaniu przyjęto wniosek Zallin- 
gera, odpadło przeto głosowanie nad n,nio- 
sLrom Jaworskiego.

Prezyuent zapowiedział następne posie­
dzenie na dziś godz. 1 po południu.

ii. Jaro newioz wniósł wczoraj interpela- 
ey< do prezydenta ministrów, w sprawie -ta­
rł jdzeń władz politycznyoh z powodu strejkn 
rolnic zego w c iręgaon Mielnioa i Boroaczów.

P. ) a n i e l a k  zainterpelo ał mini.tra 
spraw, jdliwośoi z powodu postępowania pr^ku- 

ory krakowskiej w sprawie powiatowej 
Kasy oszczędności w ‘Wieliozoe.

Na w o orajszem posiedzeniu komiteta 
wykor*wnzego prawicy, według doniesienia 
FtetndenUattu, 1’zeai ośw iadczyli, że ohoą cklej 
d prawioy należeć, że W.nar. n u  mogi, odstą­
pić od obstrukoyi. Wobeo tego dr. Eathrein 
wyraził zdanie, że większuść należy uważać za 
rozwiązaną. Prezydent ministrów Koerber za- 
uL.zył, jednostronne załatwienie kwestyi 

językowej je tt niemożliwe, bo w takim razie 
obstrukoya przeniosłaby się na druga stronę. 
Jeżeli Czesi nie zmienią taktyki, to przyjdzie to, 
oo p.zyjśónusi. P. hr. Dz -uuszyoki przemawiał 
ze zwaiczan em obstrukoyi wszelkiemi, regula­
minowo dofcwolonemi środkami. P. br. Dipauli 
oświadczył się za zmianą regulaminu Izby. 
W :ońcu przewodniczący p. Jiworski, reasu­
mując prz-bieg obrad, któio nie wydały ża­
dnego rezultatu, ozni mit. że wobeo tego na­
leży u rażaó prawioę jako już nieistniejącą.

Wi deń I ozer r . .  (Pryw.). Według in- 
formaayi Wiener AUg. Z*g., zbiorą się dzisiaj 
o godz. l l  przód południem w pre&ydyum ri_- 
dy ministrów, pod przawodniotwem prezera 
gabinetu dr. Eoerbera na konferennyą prezesi 
tyon stronnictw które pragną, aby parlament 
narezoie wszedł na drogę pozytywnej dzia­
łalności. -

Wypadki w Chinach.
(Telegramy „Przeglądu*.)

Londyn 8 ozorwoa, Do biur* R  eter- do- 
nosz", z Pekinu: Sytuaoya coraz się pogarsza. 
Postowie obcych mocarstw odbywają częsta 
ktnferenoye. Poseł angielski telegrafioznie za­
żądał pizyjłanit jeszcze 75 majtków. Na zaża­
lenie Japoi i, ze Ozung-li-yamen otrzymał zc 
fitrony poselstwa rosyjskiego uakazuśmiercenia 
niepokojów przy pomooy obcej- Csnng-li-yemen 
zawiadom*1 poiła iapońsktegc, iż na ,'ropozy- 
oye rosyjską odpowieuzi J, ż« rząd ohi sh jest 
dość silny, aby sai dał radę niepokojom. Wie- 
ozorenr, wydano odykt z naganą dla wojsk ce­
sarskich z powodu oitr anego wobeo Bckserow 
tohórzowutwb.

Do tego samego biura donoszą z Tientsi- 
na pod datą 6 bm : K r jży pogłiska, że koło 
Tuuglu przyszło do starcia między Bor ser-,mi 
a katolikami.. Trzeoh bokserów zabito, 9 wzię­
to do nieweli. Poomg, Kory wyptawiono dziś 
-a. to z dżinami i żohi.erz.mi, i  e zajechał da­
leko, gdyż żołnierze ohińtoy domagali się po­
wrotu i wogóle nie chcieli jachać dalej. Ubie­
głe* nooy przybył tu angielski okręt wojenny.

Tientsili 8 czerwca. Połączenie kolojowe 
s ‘ikinern przerw*ne. Wiele miejscowośoi 
.rzdłuż linii kolejowej Btoi w płomieniaoh. 
Bokserzy zapowiadają p^katam i, iż w sobotę 
wsaysoy cudzoziemcy zostaną wymordowani.

M m  w szuctiiicy M i t t B i .
Dla uzupełnieni* całości obrazu uroczy­

stości krakowskich dodać należy do wczoraj ­
szego sprawozdani* niektóre jeszoze szczegóły:

Breve papieskie.
Po nabożeństwie, przrbrany w iniułę 

darował? przed wiekami katedrze wawelskiej 
pizbz królową Jadwigą, o*az w ornat daru 
Piotra Kmity, otoczony duchowieństwem, a pa­
storałem w ręku, z*wi« lomił JE . książę-biskup, 
że od Magnificencyi rektora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego i od Senatu akader* iciriego zło­
żone zostało u SbOlicy święueL pismo z wyre- 
zam' hołdu, ozoi i milosoi. Na to pismo nade­
szła odpowiedź, którą odczytał ks kanciarz i 
kanonik dr. Władysław BandurskL. W  tekłsie 
łacińskim brzmi ono je k rastępuje :

„Dileoto Filio dtaninao Tarnowski Oom 
Lyoei Magui Jagmllonioi Łeotori Graccriam

I.ao PP. XIII. Dileoto Filio salutem et 
aposholioam benediotionem.

Łyceum nagnum Oraooviense, .Lhino 
quingentis annu iu deous Polonas gen* i oon- 
ditum, ea semper laude praestitit, qa»d ab Apo- 
stolica* Sedis auetoritate disoesserit nu* quam ; 
quo faosuic iure, ut a romam Pontific.bus et 
beneyole Laberi semper et oumulari muceribua 
mereremr. Hanc autem in robią nuno etiam 
tigere laudem, testes sunt luterae, ęua a Te 
et a quattuor yiris singrlarum d oiplinrrum 
studiis moderandis nuper aooepimus. Nam quum 
in eo iam sitis, u t ijuiutum rb  instaurata CJjfi- 

ersi a  b saeoulum, felioiter impletum Łm i- 
tiis publiois graculemiui; placuit huius yeatrae 
oelsbritatia Nos adoionere, ut bene robie pre- 
oantes, commune simul gaudiun atque su: - 
mos aageremus, ad ampliorain pesterum pei fi- 
oi*nda iu iu r«ututis restrae, ad omnem kap an- 
tiam, eruditiouem. Habenote igitur et g. atias 
de offioio praestito et de merita iaoauditata 
gr»tuiationem. Tibi vero et universo dootorua 
oootui nec non auditoribus singulis, qui in 
spam religioni *o patriao eduoantur, Aposto- 

c am ben .dicsionem, ro t rae oaritatis pignui 
ao munerum divinorum asy em , peramanter 
in Domino impertimus.

Datum Romi apud S Petrum die X XX I 
Mai MOM, Pontifioatus Nostri annu vioesime 
tertio. L<eo P  P  X1I1U\

A oto polski p-zektad 1 ęgc breve:
Do umiłowanego oyna, Stanisława hrabie­

go Tarnowskiego, w^eohnioy Jagiellońskiej 
rektorc w Krakowie.

Leon XUI-ty Papież, nmiłowacemu ly- 
nowi pozdrowienie i apostolskie erzesrta bło­
gosławieństwo.

■Wszechnica krakowski . założona lat te ­
mu przeszło pięćset na ozdobę narodu polskie­
go, odznaczała się zawsze tą chwałą, że nigdy 
n r  odstąpiła oc powagi apostolskiej s-olioy. 
Wskutek tego właśnie zasłużyła sol Sa słu­
sznie na to , że ią rzymsoy Arcypametae w 
łase-* mieli rawsze i *o;rie zaszczytami ob­
darzali.

Że zaś ta rama ohwała międry wami kwi­
tnie i teraz, świadectwem jest pismo, które 
odbbrałem właśnie od ciebie i czterech dzie­
kanów uniwersyteckich fakultetów.

Albowiem kiedy już ao tego ozasu do­
żyliście, yr którym obohodzioie wesoło uroczy­
stością urzędową piąty wiek szczęśliwie ubie­
gły od odnowienia uniwers; tetu , postanowi - 
liścik o tej wasze uroozyst iśoi i nam przy 
pomnieć, abyśmy dobrze wam żyoząu uświe­
tnili tę wspólną wajcą radość i duchy wasze 
podnieśli do dokonani* jeszoze świetniejr~yoh 
w przyszłośoi dzieł, celem wykształcenia wa- 
szkj młodzieży we wszelkiej mądrości. Przyj* 
mijoie zatem podziękowanie za r pełni cny 
obowiązek i pcwinnro^ame rasłużonej wa­
szej radości. Tobie zaś i całemu stanowi 
profesorów, a zarazem wszystkim "łnohao-om, 
st^órzy ryckowują się jako nadzieja wiary

K A L K S T E I N
Pśwltiń hitUryczas ż XVII wieku 

(■ o y k lu  „O Tron**)
prze*

A d a m a  K reehtno iech itgo .

(Oiąg dolny).
A Łnopf prawdę z kłamstwem mic^z&jęo, 

opowiada., że t ągie widuje nieszczęśliwą nie­
wiastę która codziennie do komendanta z proś­
bami przyohodzi, s, wygląd- jak oień. Wiąz *ł 
także i K rysia; biedn*1, soho zały ohloporyna, 
któremu wieczysty przestraoh z zapadłych oczu 
patrzy >4

Słrohająo tych opowieśoi Kalkstein łkał 
głucho, i wresroii raz npytał:

— Czego oni odemnie ohoą ? ozego ?
— To wam powie jutro sam jenerał G or k e .. 

— odparł Kcopi, i swoim zwyczajem wyszedł 
szybko, zostawiająo więźnia z własnemi my­
ślami

Jakoż nazajutrr niezwykł wrzawa przi r- 
wi ą  grobową oiszę każui. KalksteŁ podniósł 
się z barłogu, wsparł n łokciu i dachał jak 
« łoskotem otwierano podwoje więrienne, j ik  
zbliżało się dr Li“go d»  z aonośn1*’ echo
żmiełyoL, oiężkich kroków kilka a możo i kil­
kunastu ldzi, Prrywv'* łegr do oiągłej oisiiy 
raziła ta  wrzawa, odbijała ,ię boleśnie’ w 
ZszaoW.

Naraz otwarły się d—.wi ostatnie i do 
każm wbiegło trzeoh pachołków z poohodn:ami 
W ręku

Kaikste>r wytrzeszczał szeroko oozy. a 
potem zrwarł je gwałtów ie. Nie mógł znieść 
aw tej wrzawy, ani tego światła, ani sikiego 
^•rąun powietrsa, idącego z otwartych podwoi, 
ł-adl na wtnaL i dyszał oiężko.

Z* pachołkami wkroczyli do kaźni Al­
brecht ~ on Kaluein, prezes komisyi śiedozej, 
jenerał Go^zke i fiskał elektorski Filip Lan.

Kain .in, sędziwy juz oziek, o twaray 
pięknej, choć surowej, poehyiił się n*id wię- 
ir ie a . i ohwilę p»t-zył. N» jego obliczu odbiło 
się iOŚ i*k«zoałt zgrozy, ory współczucia. Po- 
aaic-st się i s- ryraatem na Górtkego spojrzał. 
Tm zaś bezdźwięoznym swym głoaem, patrząc 
w próżuię, ozu a* eią :

— Krystyan Ludwik Kalkstein, odpowiadaj!
ęiien leżał bez ru ch u ; pierś jigo tylko 

podiosiła się przyspieszonym ohrypliwy” , od- 
df-ohem.

— OdpoM idaj! — mówił d tlej Górzke — 
żili prtwdą jest, iż°ś się odgrażał zbrojnym 
ni jpzdem polskim na P’ usy. iżeś lżył jego ele- 
s; orską ’oso, zwąc go kłainliw pm Kainem, wia- 
r-łoraoą, krzy wepizysięzoą i infamisem? Żali 
prawdą jest, iżej gfośno twierdził, jako stany 
pruskm gotowe są odpaść od, jego elekt orskiej 
m-ośoi, iżeś wrzokomo w imieniu tyoh sta- 
nos do królr, polskiego i do sejmu wnoi ił 
tnpj-liki r

Nie pyło odpowiedzi. Ż z iwartemi szozel- 
nie powiokuai, Kalkslein laisał, j:,kby nie sły- 
sząo, oo do niego món iono.

Tedy Kainem znów poohylił się nad nim 
głosem stłumionym, w którym współczucie 

-brzmiało, pr-em ów ił•

— Przyszliśmy, iżby ci ulgi przynieść... _ ( i 
twoioh odpowiedzi to zalety-.. Nie zamykaj się 
w milczeniu...

Łagodny gtoi Kalnaina zdawał się budzić 
więźniu, Poruszył się i oozy szeroko otworzył, 
wpatrując się w pochyloną nad sófca postać.

On go znał tego Kalneina' z orasów mło­
dości sw ej; wiedział, że uhooiaż elektora zwo­
lennik, był to ciJek prawy, przez przeciwników 
nawet szanowany. Więc odrzikł oioho :

— Nie mam oo rzec... nie mam sił bronić 
się... Wydajcie wyrok uo rychlej-., dozwoioie 
jeno, iżbym żonę i dzieci widzieć mógł...

Była chwila narady między K uIls nem, 
Gćrzkem i Łanem. Usunęli się opodal sze­
ptali tik , iż więzień ani iłowa doNyi/eó nie 
zdołał, widział jeno po ge.taoh, \r Kalnein 
d magał s:ę czegoś przoditariał, a Gcrzke 
ruchem głowy przeczył. Jednak Łan. który 
był dotyohczas milozący, rozstrzygnął na stro­
nę Kalneina. Gftizke ramion-mi wzi uszył i, 
zblliywszy się do więźnia, oz wał i ę ; •

— Dobrze więo... dozwolę im tułaj przyjść... 
Ale pod jednym warunkiem... Uczynisz to 
ozego własna małżonka twoja od ciebie wyma­
gać będzie...

Kelkrtein usłyszał jedno tylko słowo: 
„dozwolę" ; i więoej już uio. Nagle, iakby świa­
tłość ogromna )touzyła go i oślep.ła; radośó 
niewymowna zalała jego zrozpaozoną i zguę- 
lloną duszę i pomieścić ? w niej me mogła, 
więo uchodziła ź piersi dziwnym jękiem, do 
skowyczenia podobnym.

A Gorzko powtarzał swoje: uczyni,a-j to? 
uczynisz ?

“ ł znao rv  •< tu  n v ta^ -» ?  D opiero  te ra z  ie

łysz&ł. A cregoiby on nie uczynił dla tej u- 
mitowanei, s io1 wiei, dzielnej niewiasty ? I  oze- 
gożby ona żądać mogła, czegoby on nie miał 
prawa, lub nie ohmał uozynić?

Wieo porwał l ię, zatargał łańcuchem i 
krzyknął.-

— Uczynię I...
Za moment otoczyła go znów oiemność i 

cisza. Ale on w niej słjb iał teraz tysiąoe gło­
sów ip*T jących, rozkosznych. Nawet ów gro­
źny huk fal, rozbijtjąoyoh się o skały, nawet 
szmer k 'opel wilgoci, ziuwająoyoh się i»o » -  
pleśniałycb marach, brzęk łań-uohów. szelest 
ułomy barłogu, wszystko w około było dziś 
inne i wraz z gwałtownem tętnem serca mó­
wiło m u:

— O ja przyjdzie!
Całe żyom skupiło się w tej myśli, w tej 

nadziei, w tem pożądań-u. Ona. ta umiłowana, 
po tylu wycierpianych katussaoh, przyjdzie tu, 
do niego. On ujrzy jej ukochana postać, jej 
wypłaa uue całować bęuzie oozy, usłyszy słodki 
głos jaj, w akute ramiona ajmie jej drogą gło­
wę i przyoiśnie do stęsknionij piersi!..,

A potem ?... To „potem" istnieć nie może. 
Myśl urywała się tu, jakby ją przecięła — 
śmierć.

I nastąpiły dług. godziny ooznkiwania i 
b-zmieraej tęsknoty. Umyślnie sna’4 ohoiano, 
iżby go katusza oozekiwam* zżarła i złamała, 
ujzymła powokeem narzędziem

A tymczasem GOrzke usposabiał tonę je­
go. Maryę, przedstawiająo, iż elektor we wspa- 

, niałomyśłaośoi twej gotów Kalfc=teinowi n-ze- 
i baozyć i wrócić mu wolność, uczynić j idnak 

tego nie moce pod naciskiem

— Dopóki — mówił — poseł polski, OpacU| 
■iedzieó będzie w Berlinie i nękać ftąda-iar^i 
dopóki z kauoelaryi królewskiej nadchodzić 
będą do knrfirsta groźne pisma, dopóty on co­
fnąć się nie może... Nie może też wciąć na 
siebie winy pc-wan«a... Gwałt ów spełnił ■ 
zemsty osobistej Baumgardt..

— To nieprawdr ! — zawołała Marya.
GOrzke, przechadzając się zwolna po ko­

mnacie, rzucił z podełba gniewni spojrzenie 
na sh-dz&cą przy okrie newiasU- I  jego na­
wet -sdamiewała niengięta siła woli i r ę  two 
w tej na pozór słabej, * ictkirj, wynędzniałej 
istooie. Zdumiewała i obudiais gniew, ale ten 
wobeo Maryi niew ybuciał nigdy, miarkowany 
nieawykłem poszanowaniem, Knopf nie mógł 
wyjić z podziwu, że sr *gi ila wazystkioh ge­
nerał, dla jednej tylko Maryi okazywał nieby 
wałe względy.

I  trraz potłumil gniewne poruszenie.
— Nie jes tc nieprawdą — odparł zwolna — 

oo mówię. Dowody są. . •»szcza w wojaku litew* 
skiem między msllonkiem wąriym a Baum- 
g* - tam zaahr dz ły z xi ki... A potem w 
Warszawie... To bardzo lekkomyślne miasto- 
Baumgardt zaś z 'Warszawianką się ożenił... 
No, i... ona był* młoda, urodziwa, Ealksteis 
zaś był sam .. No i...

Marya porwalr si* z miejsoa i wyprosto­
wała hardo swą niewielką postać Ni jej wy- 
mizeruiałą twarz, jakby z wosku ulepioną, wy­
biegły żywe rum ieńce; oozy zaw«z< piękne, 
chociaż w głąb zapadłe olskały iskry.

fOią- iląlsey zestali'• 7 " ' i.



3 PRZEGLĄD * dnia 9 Czerwca 1900.

i oj czy m y, udzielamy najmiłośoiwiej w Pa- j delegaci uniwersytetów w Buffalo, Baltimore i 
b u  Apostolskiego naszego błogosławieństwa,; Chioago i mówili po angielsku w dyalekoie a- 
jako dowodu naszej miłości i wróżby łask merykańskim. Po niob stanęli delegaci uniwer-
Boskioh.

Dan w Rzymie u św. Piotra dnia X X X I 
maja 1900 roku, a w dwudziestym trzecim na­
szego pontyfikatu.

(podpis własnoręonny) Leon P. P. XIII* .
Przy wyrazach breve, w których Ojciec św. 

udziela błogosławieństwa , ukląkł rektor i cały 
senat akademioki.

Pochód obywatelski.
W powrocie z kościoła N. Maryi Panny 

zatrzymał się pochód uniwersytecki przed try ­
buną ustawioną naprzeciwko ulicy Szewskiej. 
Częśó jego ustawiła się na chodniku od ulicy 
św. Anny do ul. Szewskiej, a na trybunę we­
szły deputaoye naukowe, prezydent i Bada 
miasta, doktorowie honorowi, reprezentacje 
uniwersytetów, generalieya, ministrowie: dr. 
H artel i dr. Piętak, cały senat i profesorowie 
Uniwersytesu Jagiellońskiego oraz ks. biskup 
Pelezar. Na estradzie zajął te ł miejsce Henryk 
Sienkiewicz obok hr. Nigry.

W  środku trybuny, otoczony senatem, za­
siadł rektor JE . Stanisław Tarnowski, około 
trybuny utworzyły półkole sztandary cechowe, 
Naokoło w całym Rynku okna dekorowane i 
zapełnione widzami. Przy dźwiękach orkiestry, 
grającej pieśń narodową, rozpoczyna się praej- 
śoie .pochodu obywatelskiego i ludowego. Na 
czele idzie orkiestra bierunowska, w białych 
sukmanach krakowskich, r« nią banderya kra 
kusów, dalej lud krakowski. Zrywają się go- 
rąoe okrzyki i oklaski. Lud prseohodzi koło 
trybuny i pozdrawia rektora Wszechnicy J a ­
giellońskiej.

Potem orkiestra z Bochni prowadzi straże 
ogniowe, a za nimi idzie kilkaset dzieoi wiej­
skich, ohłopoów w sukraanaoh i dziewcząt w 
kmieoyoh chustkach. I  one oddają hołd, przy­
stają przed trybuną, składając ukłon głęboki. 
Dalej idzie grapa kobiet wiejskich, oklaskami 
witana, Czeska Beseda, Szlązaozki w narodo­
wych strojach, dalej poważne mieszczaństwo 
krakowskie z wieńoami żelaznymi i srebrnymi, 
oeohy, kupoy, urzędnicy, Bada wyznaniowa 
izraelioka, dyrektorowie instytuoyj autonomi­
cznych, jak Kasa oszczędności, Towarzystwo 
ubezpieozeń. Nową częśó pooLodu poprzedza 
orkiestra wyohowanków zakłada ks, Lubomir­
skiego, za nią idą wszystkie instytucje i kor- 
poraoye krakowskie, stowarzyszenia, zakłady 
naukowe, młodzież szkolna, i składają hołd 
przed trybuną, a rektor dziękuje im serdecznie, 
kłaniająo się biretem. Poważny, podniosły na 
strój ogarnął wszystkich. W dalszym ciągu 
przy dźwiękach orkiestry weteranów defilowali 
weterani, Bada podgórska, braotwo strzeleckie, 
weterani z 1863 roku. Nareszcie zatrzymał się 
poohód na ohwilę, a wtedy przed rektorem 
stanął komitet obywatelski, złożony z dyre­
ktora Bottera, prezesa „Sokoła* Turskiego i 
sekretarza dr. Nowickiego oraz grona; obywa­
teli. P. Botter odczytał adres obywatelski. 
Brzmi on jak n&stęruje:

„Akademii Jagiellońskiej 1400—1900 lu­
dność miasta Krakowa. Przed pięciuset laty 
powstała w grodzie naszym, na zrębie, wznie­
sionym potężną ręką ostatniego Piasta, za sta­
raniem usilnem wnuczki jego, niezapomnianej 
królowej Jadwigi i pierwszego na tronie pol­
skim Jagiellona, Akademia, mająca byó „perłą 
wiedzy przemożnej* i „dobroozynem źródłem 
naoku. Spełniając to szczytne zadanie, wydała 
ona, w ciągu kilkawiekowego swego istnienia, 
cały zastęp mężów, wiedzą znamienityoh, za­
służoną sławą na świeoie głośny oh, była przez 
długi ozas ozdobą Rzeczypospolitej, a nigdy 
nie przestawałajszerzyó światła nauki we wszyst­
kich warstwaoh ludności, przygarniając, bez 
względu na poohodzenie i stanowisko społe­
czne, ku sobie zarówno karmazynów i szlachtę 
herbową, jak .synów mieszczańskich i siermię­
żną dziatwę wiejską. Żył w niej bowiem i dzia­
łał przez nią duoh wielkiego króla chłopków, 
wzniosła ofiarność Jadwigi i prostota Jagiełły.

„Dziś, po pięoiu wiekach, my mieszkańoy 
tego grodu, w którym stała kolebka Piastow­
skiej i Jagiellońskiej monarohii i który nie 
przestał byó nigdy ogniskiem nauki i cywili­
zacji polskiej, składamy u stóp prastarej szko­
ły noła nasz i życzenie, aby była ona w przy­
szłości niewyczerpaną krynioą wiedzy, aby jak 
pochodnia jaśniejąca rozsyłała promienie świa­
tła ku rozprószeniu oiemnoty i roznieceniu 
złotej jutrzenki swobody, aby niosła oświaty 
kaganiec przed narodem, wiodąc go do odro­
dzenia i zmartwychwstania, aby uiśeiła w ten 
sposób wielką myśl przeszłości na pożytek 
przyszłych pokoleń i całej naszej ojozyzny*.

Podczas wręczenia adresu obywatelskiego 
„Lutnia* zajęła miejsce na estradzie obok 
trybuny i pod kierowniotwem p. Steibelta 
odśpiewała nymn „Boga Rodzicu* świętego 
W ojciecha; Gorozyokiego „Gauda Mater Polo­
nia*, tudzież przy wręczeniu kantatę Elsnera 
„Na cześć światła*, tę ostatnią z tow. instru­
mentów dętyoh. Orkiestra „Harmonii* odegrała 
hymn „Boże ooś Polskę*; przygrywała też or­
kiestra uczniów gimnazjum św. Anny, witana 
gorąco.

Po wręczeniu adresu ruszył poohód na 
Wawel, wśród gęstego szpaleru publiczności po 
oba stronach. Poohód szedł Rynkiem, ulicą 
Grodzką, a witali go oklaskami widzowie w 
oknach wzdłuż całej drogi. Poohód wszedł na 
Wawel od strony ul. Bernardyńskiej. W  kate­
drze deputaoya złożyła srebrny wienieo z liści 
dębowych na grobowcu Kazimierza Wielkiego; 
listków w wieńcu jest 98, a na każdym wypi­
sana nazwa oeohu lub stowarzyszenia. Wienieo 
poohodzi od wszystkich ceohów krakowskioh, 
wykonał go zaś p. Jarra. Oprócz tego złożono 
na grobia Jadwigi i Jagiełły dwa, misternie 
w żelazie kute, wieńoe od ludnośoi miasta 
Krakowa i obywatelstwa, a nadto ozdobny me­
talowy wienieo od Towarzystwa strzeleckiego; 
dalej wieńce z kwiatów i zieleni: od kobiet 
Korony, Litwy i Rusi, wieniec palmowy od 
luiwersytetu ludowego, od artystów teatru 
krakowskiego i od ludu polskiego. Przy tej 
sposobności przemówił p. Adam Staszczyk, 
majster ślusarski, do zgromadsonyoh, tłuma­
cząc znaozenie jubileuszu obecnego i podniósł 
i  naoiskiem i radością okoliczność, że rzemieśl­
nicy i przemysłowoy polscy oraz lud wiejski 
wzięli w tej uroozystośoi udział dobrowolny, z 
właanej woli i inioyatywy, z poozucia i zrozu­
mienia obowiązku. Jest to nadzieją lepszej 
przyszłośoi dla eałego narodu.

Hołdy deputatów.

sytetów Londynu, Ozfordu i Cambridge; ich 
przemowy, wygłoszone po angielsku, nagrodzo­
ne zostały oklaskami. Następnie w czerwonej 
todze, biało obramowanej, rektor uniwersyte­
tu z Edynburga i w niebiesko-zielonej todze 
delegat wszechnicy glasgowskiej, wypowiedzie­
li mowy, żywo oklaskiwane, Yr żółtej todze 
delegat z Kopenhagi składał w języku franou- 
skim cześć wszechnicy Jagiellońskiej. Rektor 
uniwersytetu berlińskiego Fuohs, w amaranto­
wej aksamitnej pelerynie, bogato złotem u t­
kanej, wspomniał w swej przemowie, że aka­
demia Jagiellońska była tym  pomostem, co łą 
czył Wschód z Zachodem (żywe oklaski) i du­
mną byó może z tego, że współzawodniczyła z 
tak wielkimi dawniej uniwersytetami, jak a- 
kademia paryska, padewska i bolońska. Tu 
słuchał wykładów Kopernik, tu obmyślał swoje 
wielkie zagadnienia. Uniwersytety niemieckie 
wszystkie łączą się społem, ażeby siostrzanej 
wszechnicy krakowskiej złożyć serdeczne ży­
czenia. Następnie przemawiali delegaci uniwer­
sytetów * Heidelbergu, Wrocławia i Mona­
chium. Stanęli następnie na estradzie repre­
zentanci uniwersytetów z Genewy, Lozanny i 
Fryburga. Prof. Laskowski z Genewy złożył 
hołd w języku francuskim, poczem w języku 
polskim, wskazując na kolegę swego z F ry ­
burga. dra Kallenbacha, zaznaczył, że przyby­
li tu do Krakowa, aby wśród rodaków pokrze­
pić serce i umysł.

Imieniem uniwersytetu rzymskiego od- 
ozytał adres łaciński prof, Cybulski, mowę po 
włosku wypowiedział nr. Nigra. Odczytano na­
stępnie adres „Uniyersiśatis oaesareo-m6tropoli- 
tanae* i akademii medyko-wojennej w Peters­
burgu. Przemówienie delegata Helsingforsu 
przyjęto entuzjastycznie, niemniej życzliwie 
oklaskiwaro delegatów ze Skandynawii, miast 
Upsali i Ohrystyaaii. Przyszła kolej na Buda­
peszt. Delegat uniwersytetu w pełnej ognia, 
po węgierska wypowiedzianej mowie, wielbił 
Uniwersytet krakowski i Polaków. „Im to — 
zakończył mówca po polsku — niesiemy serce 
Madziarów!“

mieć i szanować, wzniósł w gorąoyoh słowach 
toast na cześó Cesarza Franoiszka Józefa, po­
wtarzając go w językaoh niemieckim, francu­
skim i łaoińskim. Okrzyk „niech żyje!* po­
wtórzono z zapałem trzykrotnie, a orkiestra 
odegrała hymn Indów.

Następnie minister dr. H a r t e l  za­
brawszy głos, zrazu w tonie nawpół żarto 
bliwem zaznaczył, że przyjemnie jest mówić 
w takiem zgromadzeniu, które nie jest parla­
mentem (wesołość), więc chooiaż już raz dziś 
długo przem awiał, zażądał głosu — nie za­
mierza jednak wygłaszać żadnej „Obstruetions- 
dauerrede* (wesołość), lesz trzymać się dziś 
zasady: „"Wsisheit, Witz, Ktirze und gute 
Stcffwaare*. Przeszedłszy następnie do wła­
ściwego tematu, w podniosłych słowach rozwi­
nął myśl o wspólności ludów w pracy nauko­
wej, opartej na zasadzie prawdy. Myśl ta  bu­
dzi nadzieję, iż kiedyś ustali się przecież pa­
nowanie pokoju, pokoju bez względu na różni­
ce partyjne, narodowościowe i wyznaniowe. 
Ta myśl też kierowała Uniwersytetem Ja ­
giellońskim, gdy uroozystośó narodową zamie­
nił w międzynarodową. Potrąciwszy następnie 
o miłe uczucia każdego, kto gośoi w K ra­
kowie, w tem wspaniałem, prastarem mieśoie, 
zwrócił się do Uniwersytetu i zakońozył to­
astem na cześó Wszeohnioy w ręce rektora 
hr. St. Tarnowskiego, którego niepospolite 
zasługi i przymioty podniósł w końcowem, ła- 
erńskiem zdaniu.

Następnie hr. T a r n o w s k i  zabrawszy 
jeszoze raz głos, w bardzo serdeoznysh słowach 
wzniósł toast na oześó p- ministra Hartla, 
kończąc okrzykiem: Niech żyje i będzie jak 
najdłużej ministrem!

Z kolei ks. P a w l i c k i  w łaoińskim ję­
zyku wniósł zdrowie gośoi z daleka, ze Wscho­
du i Zaohodu przybyłych, a imieniem gośoi 
odpowiedział w pełnym polotu toaście prof. 
O s t h o f f  z Heidelbergu. Nawiązując do ju­
bileuszu, rozwinął on myśl wspólnej pracy 
ras romańskiej, germańskiej i słowiańskiej w 
dziedzinie ku ltu ry , w waloe o prawdę i 
wolność. Dopóki Polacy będą wierni tym ha­
słom, takie i Niemoy będą śpiewać: „Nooh 
ist Polen nioht verloren“. Mówca wzniósł

Słowa te wywołały niekłamany zapał, toast na wspólność usiłowań i prac wspomnią 
który się jeszoze wzmógł, gdy inny profesor nyoh ras około utrwalenia prawdy i wolności, 
wszeohnioy peszteńskiej przemówił wcale do- T cast ten przyjęto z zapałem, 
brą polszczyzną. Mówił o niedoli braterskiej Iluminacya i przedstawienie w teatrze.

iiS z  * * *
narodów, o które Polacy tyle walk przeszli, 
muszą się ziścić. (Huozne oklaski). Życzył, 
aby Akademia Jagiellońska żyła, kwitła, wzra­
stała. — Delegat uniwersytetu w Zagrzebiu 
w języku kroaokim oddał hołd wszeohnioy J a ­
giellońskiej, poczem stanęli na estradzie: pre­
zydent akademii umiejętnośoi w Wiedniu i de­
legat uniwersytetu w "Wiedniu Sueas, delegaci 
uniwersytetów w Pradze (niem.). Graca i 
Czernioweach. Wszysoy serdecznie przema­
wiali, a Suess wypowiedział mowę, niepozba- 
wioną refleksyj politycznych, życzliwych dla 
Polaków. Dr. Gebauer, rektor czeskiego uni­
wersytetu w Pradze, krótkie lecz serdeczne 
złożył życzenia. Dr. Abraham, rektor uniwer­
sytetu lwowskiego, podniósł, ie  tak wszeohni- 
oa krakowska jak i lwowska razem wobeo 
Boga i narodu b% odpowiedzialne. Serdeczną 
mowę swą zakońozył słowy: „Siostro nasza
starsza, Jagiellońska szkoło, Tyś przez tyle 
wieków karmiła nas nauką. Bądź czystą i nie­
skażoną, prawdą promienna, geniuszem po­
tężna*. (Żywe oklaski). Dr. Niementowski, 
rektor politechniki lwowskiej złożył życzenia, 
poczem prezydent Friedlein odozytał adres 
Bady miasta Krakowa. Imieniem magistratu 
złożył adres radzoa Zawiłowski, imieniem kon- 
gregaoyi kupieckiej Szwarc, imieniem ceohów 
Marek, im. stowarzyszeń rękodzielniczych ka- 
tolickioh Stróżyński, imieniem aptekarzy Eug. 
Heller. Imieniem Akademii umiejętnośoi w Pra­
dze złożył adres prof. Banda, imieniem insty­
tutu Stauropigiańskiego (Lwów) mówił prof. 
Szaraniewioz. W imieniu Towarzystwa nau­
kowego Szewozenki prof. Kollessa zaznaczył, 
że „święto Polaków jest i Businów świętem, 
bo i ayny Ukrainy pomagali rozpalać to wiel­
kie ognisko oświaty, które rzuoało iskry na 
"Wschód, tworząo małe ogniki, jak kijowska 
Akademia. (Żywe oklaski). Życzymy, aby Aka­
demia Jagiellońska pielęgnowała dalej ideały 
prawdy i nauki i aby istniał zawBze żywy 
sojusz narodu polskiego z ukraińskim*. (Entu- 
zyastyozne oklaski).

Frenetyozne oklaski dały się następnie 
słyszeć, gdy prof. Cyfrowioz zawiadomił, że 
zioią adres byli profesorowie i uczniowie azko- 
ły głównej warszawskiej. Stanęła na estradzie 
grupa, w ioh rzędzie Paweł Popiel, Ostrowski, 
na czele Sienkiewioz, który przemówił w na­
stępujące słowa: „W dniu uroczystym dzisiej­

sze lampy do iluminaoyi miasta, a w pół godzi­
ny zanim jeszoze zmrok zapadł, cały Kraków 
zapłonął niezliozonemi światłami. Szczególnie 
pięknie oświetlono budynki miejskie, jak np. 
Sukiennice lub bramę Floryańską, które for­
malnie tonęły w powodzi świateł, ugrupowa­
nych w emblemata uniwersyteokie, godła na­
rodowe itp.

O godz. 9 odbyło się w teatrze uroozyste 
przedstawienie, uświetnione oratoryum okoli- 
oznośoiowem Deotymy, do którego muzykę na­
pisał Żeleński.

Adresy obcych.
Uniwersytet erlangeński nadesłał długi i 

w bardzo serdecznych i gorących słowach 
zredagowany adres, w którym wyraża swą ra­
dość z powodu pięknej pięćsetnej rooznioy, pó­

kim stopnia, jak a was szrony, lecz jak tylko 
słońce wzniesie się w górę, zaraz taje, a w połu­
dnie bywa do 20 stepni ciepła. Z przyczyny chło­
dnych nocy Polacy i Niemcy są zaopatrzeni w po­
ściel i śpią pod pierzynami, lecz Brazylianie bardzo 
lekko się ubierają, a w nocy tylko cienkiemi weł- 
nianemi kołdrami się przykrywają, to też często 
drżą od zimna, a stąd ohoroby i wczesna śmierć.

Kobiety brazylijskie lubią się bardzo strojnie 
nbierać, i to w jasne kolory, a samo są śniadej 
cery; to też wiele potrzebują pudru, kosmetyków i 
róinyck perfum, a próżniaczki do obrzydliwości, 
oałemi dniami wystrojone, jak lalki norymberskie, 
siedzą oparte w oknach i wyglądają na nlicę, roz­
mawiając pomiędzy sobą, lecz tylko o strojach. 
Tylko mężczyźni pracują i muszą myśleć, aby w do­
mu na niczem nie zbywało. Małżeństwa żyją z sobą 
bardzo zgodnie żadnej kłótni w domu brazylijskim 
nikt nie usłyszy, tylko dzieci są źle ohowane, całe 
dni po za szkołą, na nlicy, czy to z biednych czy 
z bogatych rodziców, wszystko jedno, razem się na 
nlicy chowają, zatem równość stanów ogólna, lecz 
poczucia honoru i skromności najmniejszej nie mają, 
bo rodzice nie uważają tego za potrzebne.

Rząd tutejszy od czasu detronizacyi cesarza 
Don Pedra przez złą gospodarkę zadłużył się na 
ogromne samy w zagranicznych bankach. Deputo­
wani w kongresie, ohcąo spłacić te długi, nradzili 
podwyższyć, i tak już dnie pid&tki, na tutejszych 
kupców, (bo w Brazylii tylko z handlu czerpią do­
chody, a właściciele ziemscy żadnych nie ponoszą 
ciężarów państwowych, literalnie najmniejszych po­
datków nie p£aeą do skarbu). W  zeszłym roka pod­
wyższono podatki z handlu, a oprócz tego wszystkie 
towary łokciowe i spożywcze, tak tutejsze jak i za­
graniczne, a przytem kapelusze, parasole, obuwie, 
konserwy owocowe, świece stearynowe, zapałki, ty­
toń, trunki krajowe i zagraniczne, a w końcu i 
lekarstwa z aptek muszą byó oklejone banderolą 
w stosunku od sta po 10 pro. na korzyść skarbu. 
Z tych powodów kupcy bankrutują, a niektórzy 
przewidnjąo bliski upadek swoich interesów, sprze­
dają je za połowę ceny albo niżej i wyjeżdżają 
z Brazylii. Dlatego to tak nisko stoją pieniądze 
brazylijskie; przed kilku laty za 1 milreis trzeba 
było zapłacić 2 marki pruskie, a dziś za 1 markę 
pruską płacą tu 1 '/„ milreisa; co to za różnica 
w kursie.

Większa częśó narodu tutejszego pragnie po­
wrotu monarchii.

A co ta za piękny kraj : wiecznie zielona i 
kwitnąca roślinność, rzek spławnyoh mnóstwo, wo­
dospady liczne, a góry niebotyczne i skarby w nieh 
niewyozerpane, lecz że rząd biedny, zatem nakła-

niewieroe, ubóstwie i grzeohu, aż wresaoie po­
snął ją Oesare Bronte i pojął za żonę. 
Dwór jej, pełen przepychu i występków, 
przypomina najgorsza ozasy dworu bizan­
tyńskiego. Kobieta ta wedle intenoyi au- 
tosa wyobraża dziedzictwo nikezemnośoi nagro­
madzone! przez długie wieki we krwi rodu 
Krmnenów. Małżonek jej Bronte tak ją określa: 
„Tyś była ohydą mych lat oatatniob, tą  raną, 
do której przyznać się niepodobna, utajoną mę­
ką, zniesławieniem i skruchą mej starosni, ska­
zą na mem waleozncm życiu... Wlokłaś się 
przez wszystkie kałuże występku i zepsuoia, 
nie ma nio podłego i nikczemnego, czegoś ty  
nie przebyła w oodziennej w*J0e * nędzą, w 
obłudzie ubóstwa, w oczekiwaniu wielkiej zdo­
byczy Widzę cię, jakaś była wówczas, bla­
da, brudna, złośliwa, nienasycona, trawiona 
ambioyą, pełna mśoiwośoi i szalonego pragnie­
nia władzy i bogactw. Całe stnleoie przepycha, 
ohydy i rabunku są jakby w otchłani w tobie 
pogrzebane, ty  plemię zdrajoów i uzurpatorów, 
plemię skrytobójcze !"■

Ponieważ tyran zestarzał się <■ więc natu­
ralnie zgłasza się rywal Jest nim Bnggero 
Flamma marzyciel który przedzierzgnął się 
w demagoga. Puścił on między lud hasło 
wskrzeszenia dawnego państwa rzymskiego i 
jego potęgi, dająoe niewyczerpany temat do 
deklamacji. W parlamencie zwalcza Flamma 
dyktatora, zarzucając mn, ie  toleruje i popełnia 
wszelkiego rodzaju nadążycie. Bronte, twardy 
i nieugięty, broni się zacięcie, uderzając w 
słabą stronę przeciwnika, w jego próżność i 
żądzę sławy. Są to dwa odmienne ty p y ; Bron­
te wyobraża człowieka dążąoego do w ładzy/ 
Flamma człowieka dążąoego do sławy. Flamma 
jako młodszy, wreszcie zwycięża, a znamisnnem 
jest, że Bronte pogardza z»yoięzcą, ■ podczas 
gdy Flamma dla zwyo"ężonego przejęty jest 
uczuciem podziwu.

Komnena natychmiast po owem burali- 
wem posiedzeniu parlamentu, podozas gdy 
jeszoze zwolenuioy Flammy walozą na ukoaoh 
z wojskiem Brontego, przybywa do domu zwy- 
oięzoy. On ją oezeciwał, marzył o niej od 
dawna, a nawet głównif namiętność do niej 
popohnęła go do walki. Bronta złamany i 
schorowany, wnet potem umiera, Flamma sta­
je się dyktatorem i żeni się z Komneną. Ko­
bieta ta i w jego imieniu popełnią szereg 
nikozemnyeh postępków, tak, że wkrótoe lu­
dność znienawidzą go na równi z jego po­
przednikiem. Jakiś fanatyk usiłuje go za­

dów pieniężnych robić nie może, a chociaż są lu- mordować; zamaah się nie adaje, ale pokazuje 
dnie bogaci, którzyby chcieli zaryzykować swoje , Flammie, ozem jest sław a: wrzawą, nienawi- 
kapitały, to znów rząd tutejszy takie nakłada ucią-1 soią, niepokojem, a w dodatku — muośoią ta- 
żliwe warunki, że jest niemożebnem przyjąć ich,, kiej Komneny. T i  Komnena wydaje się mu 
z tych powodów wszystko pozostaje w dziewiczym j teraz jakoby wcieleniem sławy i zbiera go
jeszcze stanie aż do czasn lepszyon rządów.

Rada miasta Lwowa.
| chęć przebioiu jej tym sztyletem, który ów 
fanatyk wymierzył przeciw niemu. Nie ma 
jednak siły ku temu. Ona zaś siłę tę posia­
da — i gdy podozas nataroia zbuntowanego 
tłumu na dom dyktatora, Flamma prosi żonę 
swą, by go zabiła, ona obejmuje go i w uśoi-

Lwów, 8 ozerwoa.
"Wczorajsze posiedzenie miało na pierw , -  - -  - -

szem miejsou porządku dziennego sprawę rze- j s*^ przeszywa go sztyletem. Poozem przystę- 
źni, a  mianowicie komu oddać dostawę urzą- j Pnj0 do okua i oznajmia tłumowi, żądającemu 
dzenia wewnętrznego rzeźni: Rustonowi ozy B*°wy dyktatora: „Ja sam* go zabiłam'". 
Binghofferowi. Sprawa t a — jak wiadomo— już Przytem przypomina jej się Bronte. On i w 
na trzech posiedzeniach poprzednich była oma- śmierci był większyn zapadł się „jak wieża 

u«.« * powcuu J pu- j wianą obszernie, a ubiegłego piątku w gloso- ■ . władzy pożąda, jest większym,
dnosi zasługi naszego uniwersytetu przez ten Imaniu upadła, bo jednakową liczbę głosów od- ni* teJJ> ™  pozą eta. sławy, 
ozas około wiedzy i Bauki położone i wyraża i dano tak za ofertą Ringhoffera jak i Rustona. i . Drugi niemniej sławny przedstawicielko-

Pomiędzy mową ministra Hartla a prze­
mową hr. Andrzeja Potockiego deputaoye skła­
dały hołd Uniwersytetowi.

Pierwszy głos przypadł w udziale Ame­
rykanom. Na estradzie przed senatem stanęli

azym zebraliśmy się tu i my, profesorowie . 
wyohuwańey by."ej szkoły warszawskiej, by łą­
cznia z gronem innych osób, dzielącyoh nasze 
zapatrywania, zaznaczyć naszą oześó dla Aka­
demii krakowskiej i naszą życzliwość. W ciągu 
500 lat szkoła ta była słońoem, z jej blasku 
ozerpali żądni prawdy i wiedzy. Trzeba nam 
nowych ognisk, nowych źródeł nauki, bo ogni­
sko, w imię którego tu  stoimy, zgasło przed­
wcześnie i zaiste meteorem tylko było; pra­
gniemy, aby nie poszła w zapomnienie nasza 
szkeła główna, która wypiastowała tyle sił, 
zdatnych dla społeczeństwa, dla wielkiej idei 
naszej*. Mówca składa hołd Akademii kra­
kowskiej.

Po tem przemówienia kilka minnt trwały 
entuzyastyczne oklaski, a Sienkiewioz sohodził 
z trybuny i przez długi ozas dziękował ukło­
nami na wszystkie strony.

Bankiet jubileuszowy,
O godz. 6 wieczorem odbył się wozoraj w 

sali „Sokoła* bankiet, wydany przez profeso­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego. "W bankie- 
oie wzięło udział z górą 500 osób, Przy głó­
wnym stole, honorowym, zasiadło około 100 
osób, w pośrodku rektor hr. St. Tarnow­
ski, mając po prawej ręce marszałka krajowego 
St. nr. Badoniego i ks. biskupa Szeptyckiego, 
po lewej ambasadora hr. Nigrę, hr. Lanokoroń- 
skiego i d-ra Madejskiego; naprzeciw w po­
środku p. minister Hartel, -mając po pra­
wej ręoe ministra Piętaka, komendanta kor­
pusu krakowskiego jenerała bar. Alboriego i 
ks. biskupa Pelozara, po lewej namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego, ks. Jerzego Czar­
toryskiego. Dalej zasiedli goście zagraniczni i 
dostojnioy, a przy dziesięoiu innyoh stołach 
reszta zaproszonych. Gdy nalano szampan w 
kielichy, powstał hr, Stanisław Tarnowski 
i zaznaczywszy, żegodnem jest, aby w ojczystym 
naszym języku w dniu tak pamiętnym oddać 
hołd Monarsze, który potrzeby i prawa, a na­
wet i uozaoia swych poddanyoh umie i rozu-

nadzieję, że Bóg najlepszy i  najdobrotliwszy 
po WBzystkie ozasy i nadal wszeohnioy Jagiel­
lońskiej w jej pożytecznej dla narodu i  dla 
ogółu praoy błogosławić będzie.

Uniwersytet aberystwythski w księstwie 
Walii, nadesłał podobnyż adres, w którym po­
wiada, że cieszy się, mogąo z najdalej wśród 
granio angielskich wysuniętego posterunku 
nankowego przesłać życzenia swej koleżance,, 
z którą, pomimo odległości, duchem i wiedzą 
czuje się od początku swego istnienia zwią­
zanym.

Uniwersytet koloński Krystyana Albre­
chta wyraża żal, że w jubileuszu bratniej 
wszeohnioy nie może wziąć udziału przez 
swych delegatów i zapewnia, że w uroozystyoh 
dniach duchem przebywa wśród murów kra­
kowskiej „Almae Matris*.

Uniwersytet amsterdamski boleje, że 
czerwoowe egzamina nie pozwalają mu wysłać 
delegatów, ale tem gorętsze iyozenia z powo­
du przebytyoh pięoiu wieków i na przyszłość 
zasyła.

Uniwersytet rzymski nadesłał pod wzglę­
dem graficznym nader artystycznie wykonany 
adres, z również gorąeemi życzeniami rozwoju 
na przyszłość.

Posłowie czescy sejmu szląskiego w swym 
adresie „oddają pokłon wspaniałemu zdrojo­
wisku oświaty słowiańskiej, z którego wiekami 
oałemi czerpali dobrodziejstwa nauki i sztuki 
również i synowie narodu pobratymczego z 
Morawy i ze Szląska. Święto narodu polskiego 
jest zarazem świętem narodu czeskiego, świę­
tem wzajemności braterskiej. Pomni świetnej 
przeszłości pragną i na przyszłość wspólności 
oświaty i wzajemności duoha i soroa*.

Bada miejska praska w swym adresie po­
dnosi naukowe zasługi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego wobeo świata słowiańskiego, przypomi­
nając liczne duchowe węzły, jakie łączyły uni­
wersytet praski z jego krakowskim rówieśni­
kiem, a powołuje się w tej mierze nc. słowa 
arcybiskupa gnieźnieńskiego Mikołaja Trąby z 
roka 1416, które świadczą o tem, ze „Ozesi i 
Polacy po bratersku się miłowali*.

Co i o czem piszą.
Jeden z przy godny oh korespondentów 

Dziennika Poznańskiego, bawiąoy obecnie w Ku- 
rytybie, podaje garść interesująoyoh wiadomo- 
śoi o stosunkaoh brazylijskich. Pisze on:

Zeszły rok mieliśmy bardzo mokry, ciągle pa­
dały desaoze, a z tego powodu nieurodzaj, drożyzna 
produktów spożywczych po miastach, a na kolo­
niach jeszoze większa bieda, bo nie mają co sprze­
dać, a wydatki są niezbędne, szczególnie na ubra­
nie, bo tn w tej części Brazylii, t. j. w prowinoyi 
Parana, prawie przez pół roku ciągłych deszczów 
jest zimno przejmujące, zatem trzeba się ciepło 
ubierać, a tu garderoba jest bardzo kosztowną, bo 
mieszkańcy tutejsi nie sieją lnu, ani też owiec nie 
chowają, dlatego i fabryk tkackich nie ma. Starzy 
Brazylianie opowiadają, że przed kilkunastu laty, 
chociaż były ciągłe upały, a zatem i susze, mieli 
piękne urodzaje; to też mają w Panu Bogu nadzieję, 
że doczekają jeszcze takioh błogioh lat, kiedy będą 
mogli, tak jak dawniej, chodzić bez ubrania prawie. 
Muszę tu nadmienić, że naród ozysto brazylijski 
jest bardzo nabożny i kocha swoją rzymsko-kato­
licką religię.

Od końca kwietnia mamy tu t. zw. zimę; w dzień 
najozęściej pochmurno, a ozasami deszcz, w nocy 
zimno, a niekiedy bywają małe przymrozki, w ta-

Tedy według regulaminu, należy w ośm dni t wy°h prądów w literaturze współczesnej Bel* 
po takim rezultacie głosowania odbyó głosowa- 1  gij°*yk, Maurycy Maeterlinok, również świeżo 
nie ponowne. Ponieważ jednak przypuścić ła -1 j y “*‘ n0^  uJw^r dramatyczny p. t : „Siostra 
two „ można było, iż w Badzie pojawiają się Beatrycze , ogłoszony najprzód w tło mnożeniu 
żądania nietylko ponownego głosowania, ieor . niemieckiem, w wytwornem wydawniotwie mo- 
także i wznowienia dysknsyi, a nawet że wy- i dernistyoznem Die Insel.
łonią się ewentualnie całkiem nowe wnioski i . „Siostra Beatryoze jest uaoenizowaniem 
przeto p. wioeprezydent Miohalski zwołał b y ł , jednego ze średniowiecznych podań z historyi 
na wozoraj komisyę rzeźnianą, r  ona rozwa- oadów N. P. Maryi, tyon cudów, o ktoryo. 
żywszy cały materyał, zebrany podozas od by- , legendy przez długie wieki zaohwyoały i po- 
tej już dysknsyi, oświadozyła się za podtrzy- ( oieszały duoha ludzkiego. Wedle wspomniane- 
maniem w pełnej Badzie swojego wniosku oo , 8°. podania, święta Dziewioa, razu pewnego, 
do przyjęcia oferty Rustona. Na żądanie p. j ulitowawszy się nad młodą mniszką, która 
S o l e s k i e g o ,  odozytał korreferent p. B a w- opuśoiła mury klasztorne dla niegodnego ozło- 
s k i jeszoze raz wniosek komisyi, zaleoająoy , wieka, który ją niebawem porzucił, w nie- 
ofertę Rustona, jako — zdaniem komisyi — zmiernem miłosierdziu swojem zajęła na oały
najtańszą i z powodu, że Buston wiele robót 
wydzieli dla rzemieślników lwowskioh, najwię­
cej zaleoenia godną.

P. dr. S t i r o y n o w s k i  wykazał bardzo 
przedmiotowo, że zastosowanie bezwodnika wę­
glowego w ohlodnikaoh jest mniej powizeohne, 
bo doSfriadozenia długoletnie przemawiają za 
wyższością amoniaku.

P. dr. G o l d m a n n  postawił formalny 
wniosek o przyjęcie ofertę Ringhoffera.

P. R o m a n o w i o z  postawił wniosek, 
aby głosowano najpie w nad samym sy­
stemem, bo kwestya osoby wykonawcy musi 
stać dopiero na drugim planie.

ozas nieobeenośoi grzesznioy, niepoznana, jej 
miejsoe w klasztorze, a kiedy zbłąkana w łzaoh 
i pokorze powróciła o jej wydaleniu się z za 
klauzuli nikt nie wiedział. Bo ozy w kaplicy, 
ozy w oeli, ozy w refektarzu nie brakło nigdy 
tej samej mniszki o pięknem, młodem, Dia­
dem lion. ' '

Na tem to zdarzeniu osnuł Maeterlinok 
trzyaktowy dramat. Akt pierwszy: Siostra Be­
atryoze, po którą właśnie ma przybyć kusi­
ciel, rzuca się do stóp posągu Matki Boskiej 
i błaga Maryę o litość. Uwodzioial przybywa; 
Beatryoze uohodzi z nim; słyohaó dzwonek na 
pierwszą jutrznię... Akt drugi : N. M. Panna

Rozwinęła się jeszoze bardzo obszerna j zstępuje z oekołu, porzuca postać posągu i
dyskusja, w której zabierali głos pp. Heppe, 
dr. Ciesielski, dr. Weigel, prof. Thullie, Przy­
bylski i Soleski. Potem głosowano imiennie 
nad systemem; zwyciężył system bezwodnika 
węglowego 85 głosami przeciw 24. Następnie 
głosowano nad ofertami i uchwalono 34 głosa­
mi przeoiw 13 przyjąć ofertę R u s t o n a .

Na tem posiedzenie się skońozyło. Nastę­
pne, z powoda lioznyoh spraw piluyoh, odbę­
dzie się dzisiaj. Jako punkt pierwszy, na po­
rządku dziennym jest sprawa subwenoyi dla 
„republiki teatralnej*. .

Kronika teatralna.
Najsłynniejszy dziś poeta włoski Gabryel 

d’Annonzio, mąż pełen fantastycznej wybuja­
łości, napisał nową w wielkim stylu tragedyę 
pt. „Sława*. Oharakteryatyozną jej oechą jest, 
że dzieją się w niej zdarzenia zmyślone, któ­
rym antor nadaje pozór doniosłyoh wypadków 
historyoznyoh. Jesteśmy w Rzymie, w ozasaoh 
niezbyt ocUegłyoh od teraźniejszości. "Występu­
je dyktator Rzymu, rozgrywa się rewoluoya, 
która go zmiata, demagog zagarnia władzę 
dyktatorską, wreszcie sam npada — wszystko 
to, malowane w barwaoh gorąoyoh, pełne na­
miętności i gwałtownośoi, robi wrażenie bar­
dzo dziwne z tego powoda, że rzeoz podana 
jest jako wypadki śoiśle historyozne, podozas 
gdy tyoh wypadków wcale nie było. Oto osnowa 
dramatu: Nad Rzymem panuje dyktator twar­
dy i znienawidzony Oesare Bronte. Jest on już 
w podeszłym wieku, a pała starozą miłością do 
Heleny Komneny. Ta występna, marnotrawna, 
okrutna i nienasyoona niewiasta jest przyczyną 
wszystkiego złego, oo się za dyktatury Brou- 
tego dzieje. Lud mśoi się za jej rządy śpiewa- 
waniem piosnek, pelnyoh nienawiści i drwin 
z tej, jak ją nazywa, „oesarzowej z Trepizon- 
dy“, ma ona bowiem poohodzió ze Btarego, bi­
zantyńskiego rodu Komnenów.

Rodzice jej byli awanturnikami, a Hele­
na tułała się z matką swą po świeoie w po-

okrywszy się porzuconym płaszczem Beatry- 
ozy, oozekuje nadejśoia korowodu zakonnic Df 
się razem z nimi udać na ranne ohóry. Ksie- 
ni, sądząc, że mówi do Beatryozy, gromi ją 
i zadaje jej pokutę; leoz w tej ohwili ogniste 
promienie biją od płaszcza zakonnioy, pod sto­
pami jej wyrastają kwiaty i wszystkie siostry, 
w zaohwyoeniu, nozuwają, że siostra Beatryoze 
jest wybraną przez Maryę. Akt trzeoi: Bea- 
tryoze, zrozpaczona, powraca; siostry znajdnją 
ją na podłodze zemdloną, a w tej samej samej 
ohwili posąg Matki Boskiej zajmuje dawne 
miejsce na cokole. Beatryoze ohoe wyznaó 
swoje grzeohy: npadła na samo dno moralnej 
nędzy, „niema nujoięższej winy, którejby się 
nie była dopuściła*, — ale jej nie wierzą, uwa­
żają j% za szaloną, zmuszają do milczenia, nie 
przestają jej okazywaó największej ozoi. W  ten 
sposób, mimo woli osznkująo święte swoje sio­
stry klasztorne, które j% oiągle uważają za 
bardziej świętą, niż one, umiera Beatryoze.

K R Ó N f K A .
Lwów 8 czerwce.

Wiadomości urzędowe. Cesarz nadał wice- 
sekretarzowi ministeryalnemu w ministerstwie kolei 
żelaznych drowi Kazimierzowi Artwińskiemu przy 
sposobności opuszczenia przez niego służby pań­
stwowej, tytuł sekretarza miniateryaluego. ?

Cesarz pozwolił posiadającemu tytuł i ohara- 
kter radzoy dworu, radzoy Namiestnictwa drowi 
Adamowi Fedorowiczowi w Rzeszowie przyjąć i no­
sić honorowy krzyż kawalerski niezawisłego zakonu 
Maltańczyków.

f  Or. Benedykt Weinreb s radzca sądu krajo­
wego we Lwowie, jeden z wybitnych naszyoh, 
wielce zdolnych jurystów, umarł wczoraj w noszes 
mieśoie w sile wieku, iat 49. B. i p.

Burmistrzem Rzeszowa wybrany został po­
nownie dr. Stanisław Jabłoński i

Konkurs rozpisało prezydyum wyższego tądu 
w Krakowie na posadę praktykanta raobunkowego 
z roczuem adjutum 600 K.; termin do 25 bm.

O dznaczona io r. 1804 uajtcyisM ą honorow ą nagrodą  e. k. 
M in iste rstw a  h a n d lu

A s fa lt  w  g o rąc y m  s ta n ie  do izolacji fiu- T e k tu rą  a s fa lto w ą  ogniotrwałą do kryols 
_  , . , , ........  , . ,  . damestów, oraz do osnnania zawilgoconych idss dachów od 20 cent. za 1 m. □Fabryka Szeligi Łyszkiewieza inżyniera «*********. xi»«j beiNmetme ł** watowy i smołę dystyiowamą

f t  fcwwwfeal. S U Manias V p tlM tt * « W  m ik  k w n j .  benwodaą de keaswwaeil dachów i i n m

E las ty c iiie  p ły ty  lz e la ty jn e . 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i reparację 

w calyą krają swoimi robotnikami,
Tokfoa Nr. WO.

FABRYKA Szeligi Łyszkiewioza inżyniera
ws Lwowie poleca
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Dar dla Sienkiewicza. Henrykowi Sienkiewi- 1  w> nadszedł z  miasta nu Biacyę końcową a Auwinkei4, 
Cłowi. który bawi w Kri :owie n*. uroczystościach  ̂^dzie już oczekiwały gt tłumy ludzi, wracających

z wycieozki zł miasto. Ponieważ droga z „Auwinkel" 
do stacyi „Piękna łielena“ jest br rdzo ep-dzista, 
wozy zjeżdżając t% drogą, muszą być zahamowane 
obydwoma hamuloami. Otóż motorowy i konduktor 
chcieli właśnie hamuloe pozakładać, ale publiczność 
taki szturm przypuściła do wozu, że ich po prostu 
nie dopuściła, i wtedy ktoś, czy przypadkiem, czy 
z lekkomyślności odsunął zupełnie hamulec tylny; 
tymczasem zaś w wozie jut siedziało jakie 60 osób 
Nagle więc wskutek rozluźnienia hamulca, wóz z 
szaloną szybkością potoczył się po torze na dół 
a przybywszy na zgięcie toru, wyskoczył z szyn i 
runął na prawy bok. Gdy wyrwano drzwi i wybito 
„ jme okno, pas .łerowie poczęli jak szaleni z wozu 
wyskakiwać. Niestety, trzech pasażerów utraciło 
życie wskutek tłoku, spowodowanego przez opadnię­
cie wozu, a jeden pasażer, ciężko pokaleczony, gdy 
go wyniesiono z wozu, niebawem umarł. Nadto 
sześć osób jest śmiertelnie rannych.

Lwowianin dr. Szerinznt, lekarz, osiadł na 
Btałe w Karlsbadzie.

Zamek bezpieczeństwa. P. Kornel Mnślonka, 
starszy konduktor kolejowy w Nowym Sączu, wy­
nalazł zamek de wagonów towarowych; zamyka on 
je tak, iż absolutnie w .gonu złodzieje otworzyć nie 
mogą, a przytem dokładniej i pewniej, niż dzisiaj 
używane plomby ołowiane. Zamek ten, odpowie­
dnio skonstruowany, może być użyty do zamykania 
worków pocztowych i kasowych. Wynalazek ten o- 
kazał się bardzo praklyoznym i kolej państwowa 

sąsiedzi Bię ibiegli i napastników odpę- ma go zaprowadzić u siebie. Jest on opatentowany 
dzi a niebawem Lehman zawiadomił o wypadku już praaL  we wszystkich krajach, 
policyę, która zapewne będzie czuwała nad nerw a- j Przyjemny SpOSÓb reklamy. Jedna z p»no-
mi czeladników szczotkarskich, aby nie dopuścić do ram na wyetawie paryskiej, malowani, *,rzez Ua- 
dalBzyeh gwałtów. stellaniego, » przedstawiająca wyprawę Marchanda

Tylu8 pod Lwowem. Magistrat m. Lwowa ’ do Paszody, chciała w oryginalny “posób zwrócić 
Jawiact mu łe w gminach J  iryczów nowy, Ku- na eiebie uwagę: przed budynkiem, na pltcu Tru 
danoi i Kzęsn_ ruska, sprawdzone wypadki tyfasu cadero, umieszczono na pikach cztery głowy mn- 
plamiatego. i rzyńskie, naturalnie drewniane, ale pomalo, ine od

BankruetWO. Józef Eofmann, właściciel firm ' ezyi na czerwono, tak, aby wyglądały na świeżo 
handlu drzewem w Wiedniu i Źywcn zgłosił kon- J ścięte. Protest jednomyśln/ pism skłonił impresa- 
kurs. Stan bierny wynos5 przesuo 500.000 koron, rya do zdjęcia tych ślioznyoh a wiele mówiącyoh 
Posznodo "ani s% głównie właściciele msów w Wę- trofeow.
grzech i Galioyi. oraz banki w Wiedniu, Bielsku i ! Stan powiałrza. T. o g. 7 rano -f-18, w poł.
Białej. Firma ofiarowuje wierzycielom S0°/B. -j-20 K. Bar. 759. Podnotu się. Pogoda,

Utonął wezoraj w siawk Kamiuskiego uczep Trzy maski.
VII kl. jiiLOły reamej, Jan Czarny, svn wożuego I  w karnawale z za wauhlaraa można usły-
Uagistratu. W tyoli dniach miał biedak zdawaó tzeó myśl, t.ącącą filozofią.
maturę. Nip umiał on pływać, a mimo to wszedł — Mogę P* ii zaręczyć, że nigdy nie noszę maski.
* basenu na staw. Prokuratorya wdrożyła dooho- j — Wstydź się pani To obłuda. Ej iżdy człowiek
dzemc \ używa trzech masek.

Zjazd historyków w Krakowie zakońc-iyi się ? ,
we środę, wyczerpawszy wprzód cały swój matę- ~  Pierwszej, z którą pisedetawia się w życiu 
r y j  naukowy na posieuzeniach sekcyi, które sita pufolicznem; drugiej, z którą p ukazuje Bię najr iż 
odbywały w poniedziałek po południa i p.zez cały szemu otoczenia w-domu, trzeciej, s^orą łudzL.. sam 
Wtorek. Wieczorem tego dnia odbył eię n  sali Ho- siebie. j
tela Saskiego wspaniiuj bankiet na' cześć ncze iluikóy 
a nazajntiz. w środę, otworzył prezydent Bobrzyń- ■

Jubileuszowych, wrączyi wczorci korespondent sło 
Wiańskici dzienników p. Będzikiewioz, dnże albnn 
z podpisami reprezentantów narodów słowiańskich i 
odpowiedniemi dedykacyanu. D edyicye  te są peł- 
he najgorętszej czci dla naszego wielkiego pmarza.

Szczotknrski strojk i napad. Czeladniey 
••ozotkarscy w liczbie 40, żydzi, Dostanowili za- 
strejkowaó, jeśliby majstrowie ich nie przystali na 
żądania czeladników. Praca ich dzient: trwałe do­
tąd od 5 rano de 9 wieczorem, z przerwą jednogo­
dzinni. na obiad, a więc godzin 15; zaś wynagro­
dzenie tygodniowe 6 do 14 koron, Owóż czeladnicy 
Szozotkarsi'” domagają się polepszenia tycb stosun­
ków, naprawdę nędznyck, a mianowicie ażeby 
d*iei_ roboozy trwał godzin 11, tj. od 7 rano do 7 
wieczór z jbdnogoazinną przerwą nu ob.ad, a wy- 
tagroazeme ażeby podw ższyli majstrowie o 20 pro­
cent, a więc od K. 7.2U do K. 16.8u

W Jaooznie maji rowie nie bardzo skłonni są 
do uwzględnienia tyciu żądań, bo jeszcze eię strejk 
nie zaczął, a już eą ze strony ozeladuików objawy 
brutalności i teroryzmu. Mianowicie wczoraj kilku 
czeladników napadło na dom majstra szozotkar- 
-ziegi Lehmana, , jniei naiegc przy nl. Schodowej 
1. 3. Napastnikom przewodził czeladnik Majer 
Grttnblatt. W domu Lehmana były tylko trzy jego 
córki, Ponieważ napartnioy ohfc.jli wtargnąć do 
mieszkanit. jedna z córek poczęła ich lżyć. GrtiL 
biatt porwał jakiś garnek żelazny i cisnął nim w 
Lehmanćwnę, tak, że przeciął jej wargę. Pccstał 
krzyk

•ki drngie i ostatrie plenarne posiedzenia zjazdn. 
Ba niem przemówił t> ;kretarz rjazdn dr. Fiu- 
hel, który stwierdził, że zjazd obecny nietylko wy­
jątkowo uroczystym nastrojem różni się od zjazdów 
poprzednich, lecą takźb i tem, że przewyższył je 
Pod względem liczby uczestników i bogactwa ma* 
teryaiu, gdyż wygłoszono na nim 64 referatów, a 
tateir dwa razy więcej niż np. na ostatnim zjeiizie 
*e Lwowie. Zarazem stwierdził z jard ob >ony przy 
test pracowników na pola dziejopisarstwa, rozwój

Repertuar leałru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
po raz pierwszy „Lichwiarskie swaty", krotochwila 
w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego* W sobotę 
„Zielona n’ysp. ozyl rto dziewic", opera komiczna 
v  S aktach K. Lesoąua.

C o lo s s e n m .  Teatr Rozmait® oi pod dyrekeyą Er- 
Di Jta Thorna. Od 1 czerwca nowy sem acyjny progi it Co­
dziennie przedstawienie. Co piątku High-Life przedstawienie. 
Amerykański balet nadpowietrzny, najwspanialsze widowisko 
współczesne. C.rmeneita, o t ii ni i it* i  hiszp. tancerka. 
Największy ami rykański Bioskop (epizody z wojny w T rans­

ie ,  r  T  f. ■' * u . '  . .  '  rai lu). Kie „'r Petron, komiczna tresura kotów, osłów i••dań pootweranie uczny-h nowych horyi ców mj8 Gwgstis, fantastyczne illagoryi } wiele innych.
Pracy. Prof. Kallenbach zaproponował podz l zjaz- W niedziele i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
dów ta  historyozne i literackie i post wił wniosek, »ą do nabycia w binrze dJennikói p Plohna. 
hhy zjazdy odbywały eię w nrótszych, niż dotąd, --------- - -ii pit̂ ietmch odstępach c Wniosk t „de.! ] iteratura i sztuka.
"Uno do wydziału Tow. historycznego, poczem za-

głos prezydent Bcbrzyński, aby końcowem Z teatru. Wtsoraj wystawili artyści teatru
Przemówieniem zamknąć obrady zjazdn. Mówca hr. Skarbka „Halkę“, jako w dzień jubileuszu 
Wspomniał o twórcach zjazdów: s p. Szujskim i wszechnicy krakowskiej. Publńzność licznie si j 
Kaliuci i o tem, io tworzyli oni instytuoyę zjaz- zebrała, zw.aszczb wabiona nową ob.adą główny en 
dów dla udzielanit sobie przez nistoryków wiado- ról. Partyę Hslki odśpiewani p. Marya Zadora, 
biośoi o matarya 1 ek historycznych, i dla ich pu- która przed naru laty debiutowała ua najzei )ue- 
1 likaeyi. Następnie dał mowo. rzut oka na owoce nie jako El".,, w Lohengrinie. Nie mając tak śuie- 
działa ndiSci zjazuów pod względem nagromadzenia tnych waruuków, aby postać tę uk_zau w całym 
jbaterya n źródłowego, i zwrócił uwagę na różnicę blasku muzykalnych i dramatycznych jej piękności, 
jaką uwzględnia! należy przy wydawaniu źródeł mimo to młoda artystka bardzo dobrze i z snsce- 
t*kiehj które mają znaczenie dla każdego nmtoryka sem wywiązali eię z trudnego zad aia. Jontha 
Sr kiirejuolwiek by pracował gałęzi i takich, które śpiewał znany lwowBki amator p. Sas Bojarski; 
dają oiaśmejeze, lokalne, lub temporalne znaczenie, głob jego niezbyt wielki, niedość wyrównany, w 
Stziordziwsz;' rozwó| rryśli h’storyoznej od chwili średnich tonach brzmiący przyjemnie, jeszcze nie 
Pierwszego zjazdu przed dwudziestu laty, podzięko- nadaje się do większyoh kreacyi scenicznyon. Stol- 
Wał mówca Tow. historycznemu m urząd- enif zjaz- nika odśpiewał młody wiele obiecujący artysta p.

Jelińaki. P. Boguęki w roli Janusza - pna Schup- 
pó-vna jako Zofia byli znpełnie odpowiedni. Pu­
bliczność przez cały ciąg przedstawienia darzyłu 
wykonawców rzęsistymi cklaskami.

du, a uoi . tnikou za pracę i na tem zjazd histo- 
■ykow zamknięte

Epilogiem niejako zjazdu był wykład, który 
Prof, Bołoi Antoniewicz wygłosił w Muzeuu ks. 
'"Zamoryskick, a na który przybył namiestnik hr. 
PinińsL' i wielu uczestników zjazdn. Zuany oadacz 
Wcoryi estnki dowodził w tym wyLlidzio, że znaj- 
dująoy eię w Mu mm Czartoryskicn portret Cecy­
lii Galleyain, jest dziełem pendzla Leonarda da 
Vinoi.

Pszar. Z barsek dolnych nam pisz^ DuIł 2 
bm. wybuchł n nac pożar, wzniecony Drzez d, soi, 
które uaw iłr się zapałkami, i wyrządził w budyń-

Część ekonomiczna
Wiedeń, 6 ozerwoa.

(Z). Sfery finansowe żywiły nadzieję, że 
vubec tego i i  wojna w Afryoe zbliża się już 
Lu końoowi bank annielski obniży w tym ty ­
godniu itopę procentową z 31/* -ii 6°/,,. D zi­
siejsze depejze z Londynu donoszą jednak, że

w Zakopanem przedsiębiorstwo dowozow= Biuro 
przedsiębiorstwa znajduje się przy „Ognisku zako- 
pańckiem* w Zakopanem. Przedsiębiorstwo to u- 
skutecznia za odpow iedur' _ opłatą pod odpowiedzial­
nością zarządu kolejowego dostawę pomyłek zwy­
czajnych, jakotei i poś"’‘eszuyeh z wyż wymienio­
nej staoyi do pomieSz! .*ń i składów adresatów w 
Zakopanem i w Kuźnicach lnb stamtąd do ..acyi 
kolei państw, w Zakopanem.

TEiEGBAKY „PflZEGURU".
Wiedeń 8 ozerwca. Wczoraj o godzinie 6 

wijozorem odbył się w Sohćnbrannie obiad 
galowy na eześó ntljoia japońskiego Kotrhito 
Iwakara. W  obiedzie wzięli ndsiał aro/ksią­
żęta Fran«i zok Ferdynand, Otto i Ludwik 
Wiktor, dalej minijtrowie br. Gołuehowski, 
dr. Koetber, iSzcoheL.yi, jenrrał Welsersbelmb 
i dr. Wittok, poseł japoń ki z personrlem po­
selstwa, j.merał-adjuta at Bolfras, oraz liozni 
wojskowi i oywiki dygnitarze.

Wielki książę Jerzy Michałowicz przy­
był tu wozuraj z małżonką a Florenoyi.

Warszawa 8 ozerwca. Przybył tu wozoraj 
szach perski.

Wi neń 8 ozerWoa Ministerstwo handlu 
wyDraoo rtło  trny projekty ustaw, a t o : w 
sprawie odpowiedniej, zgodnej z duohjm oza- 
nu, zmiany i uzuprłn snia przepisów o stosun­
ku służbowym pomocników handlowych, dalej 
w spri rie przemysłowyoh robotników pomo­
cniczych, wreszcie co do wypoczynku niedziel

mnil Kopernika, dłuta O Godebskiego, przed­
stawiający go w wieku miodz:eń:zym.

Przebieg uroozystośoi był następujący: 
Przybyli geście obcy, cały senat Uniwersytetu 
JagiellońsŁ ;ego, profesorowie lwowscy i kra- 
kownoy, ; ygiitaize, wogóle mniej więoej 
wszyscy, którzy brali udział we wczorajszych 
nroozystośoiaoh, minister Hartl, namiestnik 
Piniński, Sienkiewioz, Godebski i w. i. U stóp 
pomnika, odl inegu \r spiżu na granitowej pod­
stawie, złożono wiele kwiatów, oraz wieńce od 
wiedeńskiej akadem.i umiejętności (orzez pre­
zesa Suessa) i od Czeohów.

Pierw *y wstąrił ns estradę namiestnik 
hr. Piniński i w imieniu rządu oddał Uniwer­
sytetowi Jagiellońskiego pomnik Kopem: ka 
(zD udow auy kosztem rządu) P. Namiestnik w 
przemówieniu swem zaznaczył, że wspaniała 
nrcozyitośó jubileuszowa była nowym dowodem 
żywotnośoi wszechnicy.

Następnie odśpiewał chór Je demiok oko­
licznościową kantatę, podczas której pomnik 
odsłonięte.

Z kolei przemówił po łacinie profesor dr. 
Kańmierz M o r a w s k i ,  poczem zgaieryi azie- 
dzińca, z pod tablioy ofiarowanej przez mia­
sto Kranów, przemówił prezydent Friedlein.

Z dmgiego miejsca krużg uku, przy ta ­
blicy pamiątkowej, i.ykonanej przez prof. Wy- 
ozółko ‘skiego i Lasze sake przedstawiającej 
7 płaskorzeźbie jakby sarkofagi królów fun­

datorów, i ofiarowanej przez Akademię sztuk 
pięknych w Krakowie, po odsłonięoiu jej, 
przemówił jeden z profesorów EonUanty Jór-nego w rozmytych gałęziach nrzemysłu. Mini­

sterstwo rozesłało już te projekty do z*opinio- j ski, podnosząc, że szkoła sztuk p.ęknyoh do- 
wa: Izbom handlowym i rękodzielnik ym zn.wała ze strony Uniwersytetu zawsze ozyn-
Projektowane nowele mają na celu dokładniej - ' nego poparoia, i poświęcił gorąoe wspomnienie 
sze niż dotyohozas określerie pojęcia pomocni-! Masejoe 

ów handlowych i przemysłowyoh robotników 1 Następnie przemówił St. Tarnowski, po-
poiuocniozych, oraz ochronę ioh interesów pod czem ohór akademicki odśpiewał polonesa Mo- 
względem ustalenia stosunku służbowego. Da-1 niuszki, w końcu jesroze raz odezwLł się Tar- 
lej mają one uregulo, -ó sposób i tern in  wy- nowski, dziękując. Godebskiemu za wykonanie 
płat] na jżnyoh płao i położyć kres zbytniumii pomnika, i na tem się nroozystcsó skońozyła.
przeoiążaniu praoą pomocniki w, pri ez oznaczę-1 --------------
nie maksymalnego czasu puoy  dziennej. W  k o ń -1 ——-  . « »
cu ma byó rozszerzony dla robotnik 5 w porno- j W  O J R U  W  W y C 6 .
oniozyoh wypoezynek niea.iielny. j Londyn 8 czerwca. Do „Biuro Reutera"

Budapeszt 8 c -woa. Sejm węg ^rski doneazą z Laurenzo Maraucz pod datą 7 bm.: 
p iiy jął przedłożenie rządów „ w sprawie upań-: Beerz: jak słj 3h 1, oucą koło Hathi'rley (w 
otwowienia watervnai :y. _ oddaleniu 12 mil od Pretoryi. na linii Łolejo-

Kladno 8 ozerwca eg' ij wieczorem u ■) wej, prowadzącej do zatoki Delagoa) stawić o- 
rządziło około 2Q0 osób ze stroni lotw młodo- pór , aby zyskać na czasie. Zamierzają oni jeń- 
ozeonow, radykzlów i sooyalistów demongbra- oów angielikioh sprowadzić do bardzo niezdro- 
oyę przeoiw ba\ jemu tu z powodu pośw;ę poa względem klimatu doliny Klanu*. Po- 
oasaa nowego kośoioła aroybiskupowi praskie- debno znajduje się tam już 1000 Anglików, 
mu drow i Skrbensky’emu. ^łum  przeciąga- wziętyoh do niewoli. i
mioaml śpiewając pieśni i udał się przed pa-j  u „d g oierw o|. BaUy E ^ r m  ogłtBM
łao, w kt rym aroybis up zamieszkał. Polioya i^teryiewy z prez. Kriigerem i sekretarzem 
rozprószyła demMnstfńntów. Zapc nedziaw  na Eeitzem. Kriige.- oświadczył, że obsadzeme
7.0 i T S S S ?  !,?r0mad*eIUe wIftdzł 1 Pretoryj woaleg nie ornao- feśzoze końca woj-

Wflaiiaa h nrarwnó. W  „ j _  *-7i gdya burgb-rz j  zdecydowani są walczyćWiedeń -  3Z woa. W prezydyum rady di ł08tłtniej ohwili. T f(^ Trł ^  **poddj| ^
„ retowej ze , ałe su zil 21 posłów, jakt j e,7oLa choćby kilJ iset oDvwatal: bę-
praedstawimi m rtę  ijąeyoh .tromuctw: I >ła dzfe ^  rod br, Krtlger powiedział nad- 
polskiego, łoT^oy JiionMWckiej, katolicki«j por- n^ nyrg j J t, jakobyP o T  “w. mi-
skies7,°celem obradowi lia n«'d ś: odaam M la ^ony złotą zabrał i ukrył, gd; A wszystko zło- 
przywióoenir u c r^ u re j c.yonośoi parlamentu. ^ \ 3ftkie ^  di  fozP-«ąd®0ni*, przeznaczone 
I  io ła  polskiego o b eo ilisą^ . Jaw orki i Dnie- ^

^ zy  godziny. Re- ^ e t a S T
Wie. ń 3 czerwcu Dziś p zad południem ^ ^ y ł  korespondent-ri wsi mnianego . sn-

w długiej mowie przedłożył referat o skrócę- 3 3 ^
niu cza.°u praoy ir kopali iach węgla. Na p ro -1 
pozyoyę przewodni _ząoego uchwalono reftrat 
™n wyai ukowaó i na następnem posiedzeniu, ’ 
które odbędzie sią prawdopodobnie we wtorek 
rozp^otąó szczegółową dysknsyę. I

Rzym 8 serwoa. Jak  donosi „Ajenoya
Stefaniego", Papież przeziębił się i środy Brzuchów Z. Ohertyński z Hujcza. J. Katay z
leży w łóżku. Zapowiedziane na dziś audyen- ?ryestu. (J. Buttener z St. Galion. L. Itzeles i
cye odłożono do jutra. w - Lmger z Pragi. H. Grund i A , Hartig 5

Lekarz przyboczny Papieża dr. Lapponi ó iednia, W. B am nky i Z. Dw-oraky z Budape-

w 60 lat 92*00 do <-.70. P*_±a kraj. 4 i poł proc Uh .  
5 'j  kat 99.30 do 100*00. Bankn kraj. 4 proc loa w 67 lal
9o 25 do 9L*9t> — Tow. kred. al. t  mai .a 4 proc (1 ami-
aya) 98 00 do 98*70, 4 proc. loa w 41 i pól latach 98,00 
dn 9? 70, 4 proc. loa w 56 lat 91*70 do 92.40,

l lb l is i  za szlakę, dal. rana. propinacyjnegołprc. 
95*30 do 90 00. Bokowińskiegc fana. propin. i  proc 102.00 
do —*—. Kom. Bauhni kraj. 6 proc. (II eraisyP 100*50 do 
101*20 Kolajowe lokalni hiisi krajowego 4 procenuiw* 
jmj 200 koron 93 30 do i4*00. Pozyraki krąj. 6  proc 102UC 
do — . 4 proi _ 189? :. 92 00 do 92 70, miasta Lwowu 
po 200 koron 90 30 do 91*00.

M onety. Jam. casarsk, ,1*80 do 11*46 NapoUon- 
dor 19*20 do 19*35. Bnbal 1 lyjstd papiar wj 256*50 da 
256.80. 100 marak nlemiacUrh 11.8*00 do 118 00

Wio lei 8 czerwce. (Giełd* towzrowai On- 
kier (tendenoya stałe) 28*60. Nafta galicyjska 
bez zmiany. Spirytus niezmieniony 43 —.

BerHe 8 ozerwca. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczami prooentowego). Banknoty au- 
stryackie 84 55 Śpir^tus 49*80

Paryż 8 ozerwoa. (Zan knięoia giełdy), 
T zyprooentowe renta 101*22 Mąka („Fieur 
d.- P^ris“) 27 60.

Fraskfur*1 8 ezerwca. (Wczorajsza giełda 
wieozorns 1 Kredyty atutryaokie 221*60 ; ko­
lej państwowa 14125: alpizy COO OO; disoon- 
«  182 80; laura 243 20.

Wiedet. 8 ozerwoa. (Giełda zbożowa). (Kur­
sa w koronat b i do 50 kig.j. Fszenioa ua 
ma, -ozerwieo 7*80 7 * 8 2 na jesień 814 —8*15; 
żyto na maj-ozerwieo 7*10—7*12, na jesień 7 33 — 
7*34 kukurudza na. nwj-ozerwieo 5*77—5*79, 
na ozerwieo-lipieo 0 00—0*00 nr lipieo-sier- 
pień 5*82—5 84, na sierpień-wrzesień 0*00—0 00, 
na wrzesicii-pażdziemik 5*95—5 97 , owies na 
maj-eserwie: 5*33—5*85, na jesień 5*42 —543, 
rzepiJ na sierpień wrzesień 13*15 -13*25 olej 
rzepak ,wy na 'wr-zesuń grudzień 00 00—00*00. 
Usposobienie silne. Pogoda: piękna,

Budapeszt 8 ozerwoi (Giełda sibjśpwa,. 
(Kursa w koroi aoh i po 50 klg.). P^aemci ua 
na oujrwieo 7*38—7*40, na październik 7 91— 
7*92 żyto na październik 6*98—6*99, owies na 
październik 5*08—509; kukurudza na lipiec 
5*€7 —5*68, na maj 1901 r. <* 91—4*92, Rzepak 
ne sierpień 12 90—13*00. Oferty na pszenicę: 
mierne. Cfhęó kupna sła.Da. Usposobienie spo­
kojne. Pogoda: poohmurno.

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 m aja 1900 roku 

(Czas środkowo-europejBkij,

HOTEL IMPERIAL
pksMJoragdny hotel, re ,tauracya * kawiarnie 

Lwów — ulioa Trreuiego Maja. 
Przyjechali 3nia 8 czerwca. Hr. K. Romer a

oświadoza, źe Ojoieo św. nie jest bjmajmee* 
ohory, a tylko wielce zmęcz ny wskutek tego, 
iź przriwozoraj przez 21/, gudziny przyjmo­
wał pielgrzymów hiszpańskioh. Celem wypo- 
ozynku Papiiź me opuszozał wozoraj łóżka- , 

dzisiaj także nie będzie ud d a ł żadnych po­
słuchań.

Berlin 8 ozerwca. Parlament niemieoki 
przyjął pozoruj w oałośoi ustawę flotową.

Melnik (w C oohuoh) 8 ozerwoa. W pi- 
wnioy mi-_izozące Bię pod restauruoyą Auto* 
nie^o Hajeka w Óitowie eksplodowała we śro

• aor i sap. - eh zboża szkodę na 2&C Jv K. lylko nłi razie bank angielski wstrzyma się j«szcr.e 
jadem gospodari był ass. nrowuny a; 1,600 K? — 2 tem zarządzeniem, jakkolwiek eskont pry- 
Bfabi* Mycialski ze służbą swą i końmi pospieszył watny spadł w Londynie poniżej 3%, bo na 
°o rychło na ratunek nam gorliwii ratowii, co się 2 18/ 1 # ° /o .  Wpzel-ko wobec zaostrzającej się sy- 
tylke eoalić dało. Również rzętn ** Draoowały tue.jyi w Chinaoh musi zarząd banku mgieł- 
•trażr ogniowe z Bołszowiee i Kunoszowu i dzięai gkiego _xohowaó pewną rezer rę. — W  Berli- 
tej energiozr sj, pełnej współoznoia dl* strwożonych nie nastała dziś pewna ulga w stosunkach 
unssuańców akcy pożai fohło zlokalizowano, procentowych, w iskonoie prywatnym mogły 
Gdy niebezpieczeństwo wszelL .a jni minęło, hr. dobre firmy otrzymać gotówki ua 4% % , “ i* 
Myeielski wydał dla rtraży ogniowyoŁ suty pod- mo to jednak niema jeszcze źaduyen pewnych 
Wieezoreż pndstaw do przypnszozonia, aby bani. niemie-

W sprawię nowsj drogi, prowadzącej z ulicy iki w najbliższych dniach obniżył stopę pro- 
Kopentika przei górę Wałecką do szkoły kadetów, etntową. Papiery żelazne miały j dziś zły 
podniesiono -stro wrzuty, że założenii tej drogi dzień w Niemozeoh. Konkureuoyabowiename- 
jest znpełnie -liewłaśoiwe, że jest ona » wązka i rykańska zaczyna przybierać ooraz wyraźni i 
•a spadzista, itp. Owóż ‘ taraliśmy s«. -.badać spra- ' sze hsztsJty i ju i  w kilku miastach E' ymie- 
Wę i przekonaliśmy się, że zarzuty te są prae-. oai-.h pojawiły się rury gazowe, sprowad-one 
dzoiw i że ta budująca się droga odda mii jzkiui- ' z Ameryki, wobeo ozogo fabryki niemieckie 

miast, bardzo dobre nsłogi Za ^ąsLą nie oę- twemprędzAj obniżają cenę tych rur. U nos 
dba ona, gdy* szerokość jej wyme- .e 20 metrów, była dzii haussa w walor *,oh węglowyoh któ- 
« osegi ośm metrów przeznaczono dla jazdy wg, j- rej izątek już wozoraj był widoczny. Akoye 
Woj, a po sześć metrów z kBŻdej str n] n_ oho- kop. .ń w<jgla 1 Brfix podokonzyły w oeni 
daifc z .rtóryoL każdy prredzielony będzie drzew-; o 56 koron, 00 usprawiedliwiano wzmagają- 
kami na awie połowy! jedna dla pieorych a drugi, sym się eksportem węgla brCtkscAskiego do 
ńla cyklistów i jsżdżoów na koniu. Za Ladto stro- Niemiec. Silna tandetny), przeważała także na 
*»% w ż>  nie będzie, gdyż sj ade> jej bęńzio mniej- targu walo.ow kolejowych, uc przypisać nale- 
kzy, nif nieztórych ulio, znajdujących się w samen. ży przeważnie pomyślnym donłesidniom o sta- 
wieścit jak ni ulicy Gródeckiej. Mickiewicza, Ły- nie zas.ewów ntt Węgrzeoh. W  mnyoh kate- 
ozakoTbaiej Sykstuskiej. Jecną tylk« Wadę ma gorvaob pr.piorów ruch był b irdzo niesia- 
ta droga, tj. tę, że będzie za krótką, gdyż końc-y usuy, obniżyły bię także w cenie wszystLu 1 
•ię y  północnym narożniku szkoły kadetów, gdyby kategorye tent. 
ta, przediużoŁo ją wzdłuż murów szkoły kudotóz j Ostatnie noto wam. :
ta dt t z. „Corsa", pożytek z niej byłby nierównie, Kredyty aurftr, 717*25, węgiaukie 721*00,
taiększ Pożądaną rzeczą Dyłob; także ażeby wy- Anglob- uki 28PC0, Uniony 585*00, 3 a  - 
•*utroT »ao i uporządkowano błotnista tazwycza, n- reiny 514*00, Lftńderbanki 440*50. Ludwiki

* - ’-- 422*60, Ozei aiowieokie 541*00, Elbethale 481*00,
Renta papierowa 98*20, srebrna 98*10, au- 
stryaoka złota 116*00, anstr. renta wal. kor. 
97 50 węgicr u  złota 116*15, węgie: -ks renta 
wal, kor. 91*55, dukat 11*33, frankówka 19*27, 
marki 28*69, ruble 2*55 V*.

§ Z kolei. Z dniem 16 maja b. r. zaprowadzo- 
zostało na staoyi anstr. kolei państwowych

Ueę między centralną elaoyt, elektryczną a baraka- 
tai obrony krajowej, gdyt ta 1 Uda prowadzi do po- 
•tątkn ouaj nowej drog, , 'u.tjdującej się przy cen- 
taalne( staoyi bleLtrycznej.

kaustrofa z łrainwajem elektrycznym, jaka 
•ię zdarzyła przed paru dniami w Budapeszoie, za- 
taguje iu bliższą, uwagę i we Lwowie. Katastrofa

a przyczyny następującej: "Wóz tramwaje- as

sztu. S. Vilian i K. Farański z Paryżi. K. Grus- 
nitz, W. Bidirman i S Kanitz z Londynu. F. Za- 
wilsik z Wnrszawy. T. Za w a wal z Medyolanu, O. 
Kotańsńi z Krzemieńca. Z. Luposinsk. z Bukare­
sztu. K. Zamłyńdki z Kranceuebadu.

HOTEL FRANCUSKI
Plai Maryaok' — Lwów.

Piertosectsędny hottl a komfortem urządzony, 
pflsneńska restauracya 0 pokojem do śniadań, 

cukierni i frysy et u> miejscu.
-  c u *  ____  , . * i Przyjechali dnia 8 czerwca. W. f  użkowski

dę rano bomba 1 wyrządziła znaozne -u-kody, c Iwaozow- L. Unger z Drohobycza. E, Świeża *- 
oraz j *d x j oso ,ę zraniła. Pnypuszozają, źe ino- ska z Królestw^ E. Franki, O. Schuman. V, El- 
tywem zumuohu była ohró zemsty n t  osobie senbtein, A. Langer i L. M hschowaki z Wieduia. 
restauratora. j ; St. Dienatl z Stryia. M. Chutyniecki z Rozdołu. A.

Londyn 8 ozerwoa. Biuro Reutera dowia- Dłuski z Odessy. M, Meyer z Paryża. O. Malem- 
dujt się, że obeonie o p&lityozaej akoyi mo- aowicr z Okna. W Bielecki z Swybćwki. K Ma- 
oarstw w Ghinaol nie ma zupełnie mowy. Am- jew*ki z Rosyi. B. Enis z Drohowyia, E. Pogoi ki 
u asa dc. owie w Pekinie i aonsulowie w Tient- z Brnia.
sinie obradują nad możliwemi a skuteoznemi; ---------------------    — ------- ----------
środkami zaradozymi. Komendanci eskadr po- ; * HPTEL ,V.CT0RIA“
stępują zgodni 1 1  wład&ami ohińskiemi w le -  Lwów — ul. Hotm ińsk* 8.
l inie. W kołaoL uobrze poihformowanyol są- THeru>nuore§dny hotel, zupełnie odnowiony, e kom-
dzą, że żadne mooarsjEWó e .wnuerza roupe-, fo r tm  ^ądeony
jząć jakichś kroków niezawiśle od innyih dai6 8 czerwca. St. Dąbrowski z
l -CarbŁW. , Niebywałowa. Br. Schenk z Drezna. W. Linharto

Krakóu » ozet , ». MiLiitei oświaty dr. wa i T. Niedżwms*a z  Mikuouiec K. Rość5szew- 
R a.L i w rowarzystwi namiest * hr. Piniń- ski Z Wierzbicy. P. Bisztyga z Krakowa. J. Ko- 
bj ,l wioep.ezyden 1 R -d; “zkoln. krajo- ' meudziński z Drezna M. Szankowski z Tłumacza. 
WCJ Bobrzyńsalego zwiedził dziś Szkołę sztuk g, Paeześniowski z £ chodnicy. Kl. Dąbrowski z 
pięunyoh. P. m uuiter był bardzt zadowolony Liska Ks. F, Arzt z Pomorzan. A. Popper i C, 
z !z.ałalncśoi szkoły. Dyrektor Fałat ofiarował Milller z  Wiednia. L. Brtlll i O. Bohrmger z Bu- 
ministrowi swojego pędzla pejzaż, pr.ń. Ak ien dapesztu. S. Traczewski z Król. Polsk. Z. Sochor- 
i, iwioz studynm, a prof. Wyczółkowski pastel. Bki z Poznania. A. Launhardt z Opawy. K. Jare- 
NMtępnie zwiedził p. minister w towarzystwie , zko 1 Rozwadowa. A. Einert z Paryża, 
b. min. Madeyskiego trzy kliniki tutejoze, po- wmMńmmmm 1 mmmm
c 3.1  w gimnazyum św. Anny przysłuchiwał  -------------------------- -- ----------------------------
się egzaminowi maturalnemu, kjóry tam wła- fl[ A  D  E  H Ł  A  SI B .
śnie zdają Jcobiety. !

P. Minister rozmawiał z arbituryantkam i,1 
iiy.jąo n powodzenia. Z kolei obejrzał plao i 
jod budowę siikoły przemysłowej , studvum ] 
rolnicze przy Uniwersytecie, muzeum im. Czar- !

s g f f f l  p o p ' t a £ “  ° d i6 Ł d ia  d ° W i6 jŁ i *  • - e Ł  A .. iv ,___
Kraków 8 W njjyied. Dr. Boho&iewicz

rego wiceprezydenta kiajowej dyrekoyi skar­
bu Korytowskiego, wyoieozaę oboyon gośt i do 
Wieliozki powiedzie sam p. namiestnik hr.
Piniński.

Rubryka ta nic. pochodzi od Redwccyi, nie bierze te* 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności

D e n t y s t a
ord. przy ul. Jagiellońskiej 7 oa 9—1 i 3—6.

P o c i ą s
poap. | onob.

przych. o godz.

* 12-05 |

j 12*20
I 2-31

!1 3-35

- 6-10

- 6-20
6.46

-
7-45 J
8-00 3
8-05 I

8-15
- 8-50

. 11*45 1

- 11-55 £
12-55 J 
1-15

1*36 .
1*45

*•35

314

. 6-40

I

6-45
5-55
6-00

- 7-24J

- 8'28 I  J

8-40 I

-
8-50 1
9-23 I I  
9'45 a l

10-00 ■

-
10-15 i  
10-30 ■

i  - | 3-121

*.S0
7-40

5-17
| - | 10*12 ■

t 12*40 I 251 |
4*15 I

l _

1*30

545 1
“ e-15

6*30
6*35

8-40

- 9-00

- 9*15
9*25

* 9*55
10*20
1*25

1*55
2*15

2*45
2-5S

3*05
3*15
3*26
3*30

6’10
6*13

6*30
a

J 6*50 
7*10 

4 7*25 
7.48

9*12

10*40
10*50

11*00

2*0g

6*43
942
-

i
7*33 |  

11*23 |

i

D o Lw ow a z:
(n i dworibi główny)

y ja , K ału sza  1 B orysław ia  (ze Skolego od 1 m aja 
do 30 w rześn ia) 

am low iec (Ifczkan, Constancy, B ukaresztu)
Elkowa (O rłow a,N . B fc ta , T a rn o w a , Ja s ła  i R ze­

szow a’ B erlina , W rocław ia , W a rs z a w / i  W iedn ia

w łócznie).

i Pesztu).

B erlina , W ro c ław ia , W arszaw y , O rłow a, T a r ­
now a, Pesztu).

BBzowa (Lubaczow a, Ja ro sław ia , S am bora  i P rz e ­
myśla).

od 1 czerw ca do 15 w rześn ia, 
akow a, W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina , T aruow a 

R zeszow a, R ozw adow a, P rzew o rsk a , Sanoka. 
Brnfowiec, Ic k a n , B ukaresz tu , G ałacu , Jasa, Hu 

si&tyna i S tan isław ow a, 
dwołoozysk (K ijow a. Odessy), G rzym ałow a, Hu 

sia tyna , T a rn o p o la  i B rodów , 
suchow ic (od l i  m a ja  do 16 w rześn ia  w  niedziel 

i św ięta).
iw ołoozysk  (K ijow a, Odessy, G rzym ałow a, Kc 

zow y, Brodow ).

i św ięta).
io wa (od 1 m a ja  do 15 w rześn ia  w niedziele  

i św ięta).i
akow a, W ied n ia , B erlina , W rocław ia , T a rn o w a , 

L ubaczow a, S an o k a , P esztu , P rzem yśla, 
suchow ic (od 13 m aja  do 16 w rześn ia  codziennie), 
iow a (codziennie o a 1 m aja do 15 yrrzesnia). 
akow a, W iednia, B erlina , W rocław ia), T a ru o w a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i R ozw adow a, 
eru iow iec, Ick an , B u k are sz tu , llu s ia ty n a , P o tu to r, 

K oresm ezo.

czym ec.
Odesay, B rodów , Kopy*

(na dworzec „Podzamcze'1)

Ze Lwowa do ,* 

(z dworca głównego)

stancy, 
akow a, W ie 

S am bora .

aka, R ozw adow a, S tróżego, T a rn o w a.
Sko lego , C hyrow a, K ału sza  (do Ł aw ocznego od 1 

czerw ca do 15 w rześnia).
Jan o w a .
Podw ołoczyak, B rodów , K opyczynlec, H usla tyna , 

G rzym ałow a, K ozow y,
G zerniow iec, S iam sław ow a , P o tu to r.
S okala , Bełżca, Lubaczow a, R aw y ru sk ie j.
T iow a  (od 1 m a ja  do 15 w rześn ia  w  niedzl„.« 

i św ięta).
Iw ołoczysk (K ijow a, Odessy, B rodów ).

B rzuchow ic (od 13 m aja  do 16 w rześn ia  w niedziele  
i św ięta).

G zerniow iec, Ic k a n , S tan isław ow a , H usiatyna .
K rakow a, W iedn ia , W ro c ław ia , B erlina.
S try ja , (Skolego tylk* od l  m a ja  do 30 w rześnia).
J a n o w a  (codziennie od 1 m a ja  do 15 w rześn ia).
B rzuchow ic (codzienn ie  od 13 m a ja  do 16 w rześn ia).
R zeszow a, C hyrow a, P rzem yśla, L ubaczow a. J a r o ­

sław ia .

S tan isław ow a.
J a n o w a  (od 1 m a ja  do 15 w rześn ia  w  dn ie pow sze­

d n ie , a  od 16 w rześn ia  30 k w ie tn ia  1901 co­
dzienn ie).

K rak o w a (W ied n ia , W ro c ław ia , B erlina . W ardza- 
w y , O rłow a, T a rn o w a).

Ł aw ocznego, M unkacza , P esztu , C hyrow a, K atusza.
T a rn o p o la  i B rodów .
S o k a la  i R aw y ru sk ie j.
B rzuchow ic (od 13 m aja  do 16 w rześn ia  w niedziele 

i św ięta).
J a n o w a  (od i  m a ja  do 15 w rześnia w niedziele  

i eWlęta).
G zern iow iec, Itzk an .
K rakow a, W iedn ia , W arszaw y, P rzew o rsk a , R o z­

w adow a, Rzeszow a, O rłow a, T a rnow a.
Podw ołoczysk , B rodów , K opyczynlec, G rzym ałow a.

(z dworca „Podzamcze")
Podw ołoczysk , K ijow a, Odessy.
Podw ołoczysk.
P odw ołoczysk , K ijow a, Odessy.

T arnopo la .
P odw ołoczysk;

Kraków 8 ozerw o*. G od nsm  za k o ń czen iem  
u rooźystośo i ju b iL u szo w y o a  b y ło  d ziś  od słon ię-1  
oi® ^‘ nanika g t ia ln e g o  u uzn ia  W s»eoh n ioy

. . u^°  również p , 4Q0 v or, 53&,0t di 543 00 fianka aiponciaago ao
uarai potem dwie tabroe p a m ^  ^cowe, a to od . 400 kot. 67o.oi do 684 —. Akcjo gubarra w 9-m i^
miasta Krakowa i od akademii Sztuk pLknyoh wio po 400 kor. —  do 150 —. Tow. budowy wa*

t t  , . —— . . .  . . .  r  *» i --------x --------o  —  u n n  I-------------- , n e .  j .  Mnn.ru,

1 irOw 8 czerwca. ,Z '*by kandłowaj).
Obliczom* w walndo loronotroj.
.  .  u  i  dko: . Jl*j gal. i ol_ .  adwfikz 4ŻU

Jagiellońskiej “Koper. Tka; odsłonięto “ również do 4:46 00 KoUi -wow*o-C..nL..j„,ka
potem dr***    - - J -- ■

w Krakowie. Uroozystośó ta odtjla  oie W t>r S o -  J I ^ w  w Sanoka po «00 koron 476*- do 490 00 fi
pięknym swą o W o ś o ią i  starożytnością lzi«H * ’ [Vtj L.a  ‘tw ilm  n to Ę Bonka hlpo4. gMIe. I 
dzmou gmauhu Biblioteki Utt iycei kl' . W  , B yroo- toai r  tK ut. I W proc. prani 10°*SO do 10*0.  \
dziedzińo. tym stanął na wysokim ookole po- 4 t y i l  p or u .. w 50 lat 98*80 do 99*00, 4 proc. los.

I  w a g a  Czas środkow o-europejski rożni Sl« 
od czasu lwowskiego o 36 m inut a mianowicie 1 2  
godz. w czasie środkow o-europejskim  =» 12 godz. 36 
_un. czasu lwowskiego.

Nocne guuziny od 6*00 wieczór do 5*59 rano 
objęte są tlu s)cm l ram kam i. Biuro informai 
ck kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. ’ u 
la  wyjaśnień w spraw ach koiejow ych, sprzedaje 

” ' Ij i  rozkłady jazdy,
wyja
elkie

w form i. J ” kieBzonkowynJ

Dla jadących 
Na wystawę parysłą

poleouny
Lis ty  k r e d y t o w e

(LiHra da Cridit)

które usuwają konieoznośó nosaenia z sobą 
znaczniejszym iwot pie^ięiryofi. Listy krt 
dytowe wysta* uay pod najkorsyscmsjszymi 

warunkami,

S O K A L  i L I L I E  N
i a »  Im m Iw w *  ■ k k N ta r  try M d u u r ,

Ziieoenia a prowinoyi ułatwiamy odwrotną pocztą.



4 PRZEGLĄD * dnia 9. czerwca 1900
56)      [ uym kierunku,C O E L E O ł T B  j — Więc rzeozywiioie, naprawdę, jesteś mi

POWIEŚĆ 
Maryona Crawford.

Tłóm aczyła z angielski 3go Zofia baronow a H artingh

(Ciąg dalezy).
Dzień był gorąoy i parny, bo wiatr dął 

u l  południowo-wsohodn.ej strony, niosąc z nad 
Fón> duszne wyziewy wulkaniczne, Rolety 
były podpuszczane i pospinane razem, a jy  
przepuścić duło powietrza, a wykluczyć ja 
straw ę światło dzienne. Aliandra spozy* iła 
u i  w pół wyoiąijnięta na w tpsiann, twardej 
soice, a Francesco sieć siał obok niej. tu ł przy 
oknie, pieląc papierosa i rozmawl&jąo. Na ulicy 
było bardzo oioho i spokojnie. Zrzadka ty l i  i 
odzywały się na rozpalonym b ra tu  krcki 
przeonodmow i głosy chłopów, targujących ja­
kiś artykuł żywnośoi w sklepie. Franoesoo spo 
tył, jak zwyltle, obiad swój w pąsiednim za 
jeżdzie i w rócił; Basi1 i spał na górze, a Gasu 
alda 'Irzemała w kuohn. z kocem na kolanaofi 
Cały świat dokoła zdawał się pogrąłony w oi- 
szy i uśpieniu.

— Ta lepiej i przyjemniej, niż w Rzymie — 
zau™azył Framesoo, wpatrując się w piękny 
prohl śpiewaczki.

— Tak, to dobie ozasen... dla zmiany, ale 
nie na zawsze — odrzekła.

— Rozumiem, łe  samej jednej byłoby 
ci tu n r dno — rzeki — Dlatego te ł, wcho­
dząc w twoje położenie, przyjechałem tu u- 
myślnie z Rzymu, aby ci pomódz zabić czas.

— To 1 ardzo wspaniałomyślnie z twojej 
strony Ale niemniej wdzięozną ci : autem, bo 
ohoo gorąco kooham mego starego, ale mówić 
od rana do nocy o złamanej nodze jest rzeczą 
zostawiającą wiele do życzenia. Twoja obecność 
zaś rozrywa ojoa i odwraca myśli jego w in-1

l |  F o lw a r k  4 u 0  m . odległy
od Lwowa, korzystnie na sprzedał. Bliż­
szej wiadomości odzieli z wykluczeniem 
pośrednictwa adw D r ,  Z y g m u n t  L i-  
i;'ew if» , i  v ś w  A k a d e m ic k a  1 9 ,

wdzięczną za mój przyjazd ?
— Tak. A cóżeś mvslał?
— Że wolałbym mniej wdzięoznośoi, a wię­

cej... jakby to powiedzieć?
— Wszystko... W  pownyoh gran jaoh — za- 

śuiała się Aliaulra, '
— Mógłbym żądać za wiele i obraaló oię 

tern. A nie ohcę powiedzieć za mało, iib y  oię 
nie zniechęcić.

— Ozyż nie motesz trzymać się pewnej mia­
ry ? Czasem masz takt i umiarkowanie... kie­
dy chcesz.

— Gdybym ci powiadilał, ie  pragnąłbym 
'•ięoej miłości, to możesz pomyśleć, że żą­
dam za wiele. A jeżeli powiem przywiązania, 
to wydam ci się śmiesznym i nieszozerym.

Aliandrs odwróciła oozy od niego i 
o{ *rła zamyśloną główkę o twardą poręoz 
sofki.

— Dlaozego ohoesz się ze mną konieoznie 
te^ić ? — spytała nagle po chwili. — Mógłbyś 
zrobić o wiele lepszy wybór.

— Męśuzyzna nie może zrobić lepszegu wy­
boru, i biorąo kobietę którą koc] a — słod­
ko rzekł Francesco.

— Może ożenić się z kobietą, która go ko­
cha — zaśmiała się żartobliwie Aliandra.

— Nie moż«sz długo utrzymać powagi — 
rzakł Francesco. — I  za to oię kooham. Nie 
cierpię napuszonych, poważnyoh ludzi.

— Wiem o tern i to mi nasuwa wątpli­
wość, ozy sam potrafiaz poważnie patrzeć 
na życie.. Otóż wyjść za lekkomyślnego 
człowieka...

— Albo ożenić się z lokkoduszną kobietą — 
wtrąoił młodzieniec.

iBst czystem szaleństwem — dokończyła 
Aliandra.

— Więc stąd wynika, że. ty  i ja nie po­
winniśmy nigdy wstępować w więzy małżeń-

3 mile

N a k ła d  em

Księgarni katolickie

D ii  W łaflysł. M i ł M i i p
w  K rak o w ie

wyszło świeżo d ru g ie  w y d an ie
znakomitego d*i ałr

0. SCHOITPPEttO, Tow. Jez.
pod tytuiem:

Ś m E R Ć

i jei i s o t i  v  M i i
Cena -3gz. w eleganckiej opra­

wie z futerałem 1 k o r . i  2 0  g r . 
a z przesyłką o 40 groezy więcej.

Poleca sie ' d i i g a j n  s u k i e n  -«■*»- 
u k le h  J ó z e f in ^  D ą b m w t ik ie j
przy placu Halickim 14.

znakomita Up­
adla

B r y n u z a  m a c a n a  
tawska, ćwierć funta 8 ct tyiio w kam 
Leonarca 8oU„k.ego. we liwowie ulica 
Batorego 1. 2. Filia ulica Zielona 1. 4. _  

L f j b o r u a  kawa pól ilo 75 ct. BSy- 
*® ryusi“ ui. 3 Ma'* l. 2 L*ów

Nożyce angielskie
do "trzy żem a owiec, sztuk* ilr i. Kosiar 
Ki do noszenia t.iwy (ga onowj po t i r .  
8, 10 poleca P io t r  C lm ą m o .r a k ]  
hindel żelazny ,/e Lw >wie plac Ka­
pitulny 1 (napr jeciw iatedry). F ilia: Tar­

nopol plac Sobiisk no.

Szkoła konnej jazdy
i powożenia

“ ickiewiez" 18.
od 6ej z rana lo i Jej wieczór,

W H ścic ie l C h arles  L o isse t
’ Nauka jazuy d‘a pań i panów.

Nypażyczaliiia wiei zbłiuwców- 
(go dżina dla j>*nów 1 zł., dla pań 150).

Ku-s przygotowawczy jaidy konnej 
dla pp. jednorocznych ochotników wstę­
pujących w jesieni Jo kawaleryi.

Tresura nierzchi w !ów i koni po- 
jaz^owycj, jakoteż zorrektnra zepsu- 
ryeh koni

Zawszo nakomicie objeżdżone 
wierzchowce do ‘przeiaży.

D o  >i>rzed u i id  z c jrodeiD
przy nl. Mochnackiego 27, 5 pokoii, kuch­
nia, pokój dla sług, spiżarnia, weranda 
Wiadomość tamże lub w miejski:. urzędzie 
budowuciym u wiaścideH.

# « u y  \ i i m k i ,  nauczycielki, ofieya- 
liatów wiej "kich, wszelką iuuą iłużbę, ma 
do polecenia Biuro Kozłowskiej, ulica 
Skarbkowska 3.

MASZYNKI
GOLENIA

peudzle, 
P I E Ł E C K 1

Niezawodny środek
do

przocho warta / £
F u t e r

poleca 
jaho 

nowość 
handel farb 

t e r y e t ó w

Wmckiera
S y n a  

Rynek 28.

modnie i tanio ubrany, dama lub 
mężczyzna, znajdzie

1.000 nowości
franousk1 eh, Angielskich i wiedeń 

skieh po cenach fabryoznych 
w handlu

Górski i Szydłowski
Lwów, plao Maryacki 8.

Teatralna 10 II piętro.
Od 1 czerwca jest do wynaię ia 

pokój z przedpokojem, przydu tnj 
na kancelaryę lub biuro.

•  W f f W e z M  J i
le> c z y s t o  k o r z e n n y  Cze­

sława Strzeleckiego w Staniałswr-wie po- 
szukgje praktyka: ta.

F o r t e p ia n u  i pianin i  n r- i prz* 
grane n a j t a n i e j  sprzedaje J. Kube.a,1 
fortep- momistrz, Kurkowa 5. (Ton este- 
tyczny)._______  I

T U T K I  z najpriidniojszoj 
bibułki ABADlE

Najlepsi | p iwóziwie domowj -w Akt 
_ _ ylko na maiło wydaie

J  A  D  A  Ł  k  I A , p ia e j S m o lk i  
l i c z b a  3 -

P i a i i a  M m
bardao trw ała  

p ięk n e  w to n ie

T .  S l l - w i a ń c l c J
W *  '-W OW iW

K R E M
angielski, glycerynowo fiołkowy znako­
mity środek oa i  eC e, tw a r z  1 p ie ­

g i  r  ginalna tuba 35 ct.
Górski i Szydłowski

_______ Lwów, płac Maryacki 8.
P o m i m n  -'»®» i rozha- -  30 pr 
I U l l l l f l l t 1 podrożały spriadąje koł-
r  j  materaca jaL długo zapas starczy 

li,* * "* * * *  n i s k i c h  cen arti 
« ■ pracownia kołdor i materaców 

J o  t s e h n s t e r  I.wó’ r, Kopernika 5 
Cenniki gratis.

8 0 0  n a n z y n  d o  s z y c i a  d o  w y .  
b w rn . (łą,lijpszs do haftu . atami 66 złr., 
gofńwka 60 zfr. Nauk- .aftu uespłs^ie 
Proszę ządac ( enniki J o w o f  I w r n lc -  
k i ,  Lwów, Akademicka 26.
S k ł a d  .P łó c ie n  k o r c i y ż s k l ć h

w 3 Lwowie li licha IG 
p o le c a  H U i*  Śł E T  V  kolorowe w wiel- 

kim wyparzę._______
Ma ł a t o  mieszkań ho n ijęcia w Le 

jatynie fHorysz). Zgłoszenia Hermin* 
obner, Dolatyn I) _____   ...

P r y i a l u  l
dla studentów we Lwowie

z troskliwą opieką i nadzorem prof 
gimnsiyalnego.

Zgłusztań do kuńca lipca przyj­
muje w Aad - r ó r n ie

Zofia Tabinska.
wdowa po uotaryus^j.

Marya Książek
L w ó w . n i .  A k a d e m i c k a  1 9

poleoa obficie zaopatrzony maga- 
zyn w kapelusze ( aryskie i Tsie- 
deńskie. jakoteż przyjmuje kape­
lusze do ubierania, przerabiania 

po umiarkowanych cenach.

P ersk i m ik  na owad?
oprowadzony wprost od planta­

torów, każdego tygodnia świeży 
transport

poleca

C s o P P -
Żółkiew ska 2 . 

nAi ’ raay o;aaoyjskL handel 
farb, pokostów 1 lakierów

■kie. Ale pytałaś mnie przed obwił", dla- 
ozego chcę się z tobą żen >. Burdzo prosta od­
powiedź. Dlatego, że oię kocham i kochałem, 
kiedy jeszcze oyłaś prawie że dzieokiem. 
Wiesz ooś o moim życiu w Rzymie. Ozy 
słyszałaś kiedy, abym się zajmował inną jaką 
kobietą ?

— Skądże mogłabym słyszeć ? Nie należę 
do Wndzego świata, a oboć wy 'rieoie w jaki 
sposób żyję, ja u o  zgoła nie iriem o was. 
Czym dopuścił" do znajomości ładzi z towa­
rzystwa? Tak mówisz, jak gdybyśmy misli 
wspólnych przyjaoiół, ohoć wiasz, że (ja- z ni­
kim oliiszyoń stosunków nie utrzymuję. Możesz 
mówić prawdy, a może nie... Nie w mojej mo- 
oy jest sprawdzić t  woje słowa.

— Widujesz przecie ciągle Teobalda, a ten 
pewnie nie pominąłby sposobności oozemienia 
mnie przed tobą — rzekł Franoesoo. — Gzy 
oi mówił kiedy, żebym się starał o względy 
jakiej kobiety?

— Nie — odparła Aliandra zamyślona. — 
To prawda.

— A przecież mnie nienawidzi i radby za­
szkodzić mi na każdym kroku.

— Wy tyle autyp°tyi ozujeoie zobopólnie do 
siebie — rzekła Aliandra po oh wili — że oba­
wiam s ię , iz nigdy me porozumieoie się z so­
bą. A to szkoda.

— Dlaozego? Cóż oi na tern może za­
leżeć ?

— Bo was obu lubię i ohoiałabym, abyśoie 
żyli w zgodzie.

— Dziękuję oi, że n»a obu zalioiw ’■ do je­
dnej kafcegerji. To dowodzi zupełnej obojętno­
ści z twojej strony. Teżeli Teobald tern się 
kontentuje, to ja nie. Ja  jestem innego rodzaju 
ozłowiekiem. i  e mogę jeduym tohem mówić: 
kocham oię — i nie ohcę się żenić z tobą

Aliandra drgnęła nieznacznie i z boku 
spi wzała na niego. On przybrał wyraa słu­
sznego oburzenia i pogardy.
iBnmiaj iiiwrwiMiMMffiMpiiii—

W O D O C I Ą G I
I ceiitr. ogrzewanie

nrządza
F A B R Y K A  M A S Z Y N  , ,P  E  R  K  V  i \ ”

L w ó w  — Podzam cze u lica  ś w  "Jarcina
Biuro tecbiiic*ue dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 

ujneralne zastępstwo: Akcyjne Towarzystwo „Hanower kiego" Wiedłń.

zupełnie seryo 
jak twierdzisz,

— rzekł. — Nie 
mógłbym zrobić

— Mówię 
wiem, ozy, 
lepszy wybór dl* siebie, przez to uhceiz zape 
wn« powiedzieć, że mógłbym ożenić się z ja­
kąś posażną rzymską t  jiężniczką. Być może, 
bo mam dobre nazwiiko i równy dział ma­
jątku, Ale ja nie dbam ani o majątek ani 
o stosunki. Gho«> tylko ciebie jedną, i jeżeli 
nie z tobą, to z nilom nigdy się nie ożenię.

Mówił w tak prze1 :onywająoy sposób, że 
poraź pierwszy A lundra zawahała sio i za­
stanowiła, ze mogłaby gorzej trafić, niż biorąo 
go za mę %.

SYydał się jtj bardzo przystnjuym w tej 
ohwili, siedząc tak poohylony ku niej, a głos 
jego drgał szozerośeią przekonania, Przytem 
nie robił on żadnych zastrzeże^, tak, jak Te­
obald. A iedn*,k ciężko jej było rozetió się 
z marzeniem zostania prawdziwą księżną, żoną 
najstarszego z rodu, bo dziewczyn* był* am ­
bitną. Franoesoi nieraz jej to wszystko powta­
rzał, oo dziś, tak, te nie było w tein nio no- 
Tego, ale jego ciągle naleganie, zaozynało od­
działywać na nią, zwłaszcza, gdy !e porówny­
wała z wyinijająoemi odpowie, ziami Teobalda, 
ilekroó była mowa o małżeństwie.

Nie odporiedzisla jednakże nic jeszcze, 
tylko pewno waiiauie odbiło się na joj twa /y , 
a on spostrzegłszy to, przysunął się bliżej jął 
prosić jeszoze goręcej. Nie było przesady w je­
go mowie, bo namiętność jegc , choć przemi- 
jt-.ąoa, czerpała zawsze na razie cały swój za­
sób żywotny z krewkości jego temperamentu. 
Korzyśui, starannie obliozone przez niego z gó- 
ry, poję lia za żonę artystki, która posiadała 
młodość, piękność, uczciwość i skromne, ale 
pewne wiauo, a w dodatku była na drodze do 
stawy i fortuny, nie ozyniły go wyrachowa­
nym, ani interesowanym, kiedy siedział obik 
niej i poił oozy jej urodą, ozule ściskając bia­
łą rąozkę, która nie cofała się jaż z jogo 
dło ii.

Mówił prędku, gorąoo, wymuwuie, n u  do 
bierająo wyszukanyoh słów, a — mroku przy; 
oiemnionegc pokoju oozy jego tonęły w jej 
oczach, aż niezdolną był* oderwać od nioh 
swego spojrzenia. Stopniowe cwiewał ją i przy' 
ku wał magnetycznie near cichnącego jego głosu, 
gorąoy uśc.sk jego dłoni i ta młodość, która 
biła od niego, przemawiając do jej gorąeej po­
łudniowej natury.

Rolety, potrącone zapewne wietrzykiem, 
sbukaęły zlekLa o żelazną k ra tę , a Aliandra 
poruszył* się niespokojnie, ozująo, że w pły^ 
tego człowieka z&ozyna ją zwyciężać

— A Teobald ? — zawołała nagle, jakby 
zbudzona ze snu.

Francesco rozś r ał się oiono i ozule] 
uścisnął [ej dłoń.

— Teobald ożeni się z milionową dziedzi­
czką amerykańską — rzekł spokojnie. — Nie 
potrzebujesz zaprzątać sobie nim głowy.

Rolety stuknęły znowu zlekka, aleAlian 
ira już tegj  nie słyszała. Zerwał aię na ■ ofoe 
i usiadła.

— Ja k i dziedziczka amerykańska?! — za­
wołała. — Nie słyszałam nigdy o niej. Go 
to '* jedna ? Czy od dawna pow^ł 1 ten 
projekt ?

— Od dwóoh miesięcy...
Rolety stuknęły silniej po raz trzeci.

-  Ktoś nas pedsłuchujo pod oknem—rzekła 
Aliandra, oglądając się z uwogą.

— To tylko wiatr — uspokajał ją F ran­
oesoo.

Aliandra wyi ągaęf1 się uapowrót na 
sofce, a on ujął znowu jej rękę.

— “Wszyscy o tern wiedzą w Rzym ie— mó­
wił. — Zaręczyny nie są jeazoze ofieyalnie o- 
głoszone, ale lada dzień będą. Mówią', że panna 
ma nieprzebrane miliony i że jest barduo ładna . 
choć ma nio nie znaczącą twarz, jak poroela- 
nowej lalki. Teobald dobrze się zabezpieezył.

(Ciąg dalszy nastąpi).
W  r o k u  1 9 0 0

l s : a * ż a - 3 r  p r e n i ^ m e i a t o r

T y g o d n i  k a  [ I l u s t r o w a n e g o
CC

E j U U i e # * .

Kąpiele siarcuane w pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody jiarnzane na kontynencie. Kąp.jle borowinowe. 
Leozenie elektryoznośoią, masażem, inW aoyą. Kąpiele rzeozne. 
3.eczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny >o za­
paleniach, obrzęki po zwiohnięoiach i złamaniach, zołzy, spóźnione

Eostaue kiły, otyłość, choroby kobiece, przawł^ozne zatrucia meta- 
czne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka, poczta i telegraf 

w miejsou. N* żądanie przysyła dyrekeya piospekta franco. Utwar- 
C ° sezonu 20 maja. W pierwszym sezonie o 30% tan ej.

We wtorek 19 czerwca b. r. przedpołudniem odbędzie się 
w Świtarzowie, poczta i stacya kolei Sokal, LICY fACYA z wol­
nej rę*i n «, konie. A mia owicie 10 'daczy stadnych, 12 źre­
biąt tegorocznych, 12 roczniaków, 8 dwulatek, 8 trzylatek. Prócz 
tego f .d% wystawione na lioytuoyę 4 dobrać pary koni 15:ej 
miary Bliższa triadomości udziela ,urząd dóbr Świtarzów p. Sokal.

otrzymuje bez żadnej dopiaty 
13 tomów dzieł Sienkiewicza

(jjden tom co missiąo).
Dzieła Sienkiewio a wyohodrą w nowem wydaniu, w y łą c z n ie  d l a  p r e n u m e r a to r ó w  , Ty« 
go d n i ka  i l ln s trw w a n e g i ; i obejmują wszystki* powieśoi, nowele, listy z podróży. Każdy tom 
tej bibli'^eki Sienkiewiczowskiej zawiera oo najmi _aj 40 arkuszy druku pięknego, n» bardzo do­
brym papierze. — Nadto w Tygodniku c.ąg dalsz] wielkiej powieś ii hist ryozuej S ie n k ie w ic z a

r ŁKa5TŻACY“.
Dniej powieśoi ■ nowele na r. 1900: B. Pru­

sa, E. Orzeszkowej, A. Krechowieckiego, A. Gru­
sz e kiego. W. I urmnta Jordana.

Szkice i studya ł “toryozne A. Rembowskiego, 
M, Dubieckiego, A. Kraushara.

W dziale .rtystyoznym: rocznie PRZESZŁO

P o l e c a m y  s i e
przy sprzedaży zboża wszelkich gatunków,

rzepaku, oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu. Przy za 
kupnie nawozów sztucznych, które dostarczamy po przystępnyoh 
tenaoh na dogodnyoh warunkach, franoo stacya kolejowa Wscho­

dniej Gwlicyi i chętnie służymy ofertami.

L i w t ó  F ilia  BaatD  Gal. Dla M u l i i  i  m z e ir s l i i .
Oddział towarowy.

u

i L T T U C Z K - A U / n r i

G t.i A W U t- T
C E L E S T i w " ' '

U e ie s t in e :  w choro­
ba' b n- -ek, cierpie- 

ilróp mocio- 
T.yct w dnia i cu- 
kraycy. 

id ę
   50 Pt. —  ° 4 TOd” me)'
Spor#adzana pod kontro lą  Kom tuyi 
przem ysłow ej Tow arzystw a leka r­

skiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod fiima:
K . B U Ą C A  I C I  M H U B K I  w  K ra k o w ie . 

Do n abycia  w aptckacJi i orogneryacli.
'-■Jad II* Lwowa, »ptaka J W« .riórskiego.

U i w  G r i l l i :
yr kolkach watro 
bnych 11 amykac*- żół­
ciowych, w zaitojach 
w rakresie organów 
jamy brzuazn< ,,

tyczny
1200 ILLUSTRAOYI, znaozaie powięk^zon* 
ilość REPRODLlKOYI, wśród których damy 12 
obrazów kolorowych Br. Gemoirzewskieg** pt. 
„ROK ŻOŁNIERZA**. W dodatku powi-śiio- 
wym powieśo głośnych pisarzy aagranioznych. 

Prenumeratę ze Lwowi i całej Galioyi z Bukowiną przyjmują:
G łó w n a  E k a p e d y c y a  „ T y g o d n ik a  l l lu s tro w a n e g © "  L w ów , P a s a ż  H a n s  m a  n a  9 ,  oraz

wszystkie Księgarnie i Kantory pism. . ..
“Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowancgo" razem z dodatkiem powieśoiowym w arkuszach

i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza :
W e  L w o w ie : W  G a lic y i  i  B u k o w in ie

wraz i  przesyłką poczto” " .
K wartalni > . . 3 -6  złr I Kwartrlnle . 3*75 złr.
Półrooznie . . 7 -2 0  „  I Półrocznie . 7*50 „

. 14*40 „ Rocznie . 15.—  „
IrragnaCj otrzymać Diieta Sienkiewicz* w arJzo Dięknij oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) 

djpłactjh, za tom tylko 2 0  ct., t. j  kwartalnie za 3 tuny  0 0  c t ,  półrocznie za -i tomów 1 zł. MO ct., roczni z* 12 ‘o-
mów 2  zł. 4 0  f t., którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z prenumerata — P i e r *  s z t c A  1 2  t o m ó w  H ie n  ii*
J c z  i, z roku u b ie g łe j  mogą nabywać nu. i p ren iu  - itorowie za opłatą t  w oprawie zł. 8 90, za 1 2  tomów. Ozdoon*
„k:“-'ki do oprawiania półrocznych aompletów B3.'ygoUniWa'1 zł. 190 , z przesyłką zł. 10.
Nowi prenumeratorowie otrzymać moga joczątek powie ci btensiewicza BŚLrzyżaCy“ do Nowego Boku 1909 za dopłatą

.. 1 zł. EO ct.
Numera okazowe i prospekt* wysyła gratis’ • Główni Ekspedyoyi „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż

Haussmana 1 9 .

Ro znie

e-CO

FRYDERYK SCHUBUTH i Spka

Lwów, R ynek 1. 45
polec»ją 

c i .  7 5  c t .
pół Kg znahourtej

E Z A W T .
zła*. 1 .8 0  z łr .

pół Kg znal omityoh

O t r n c l i f  H s r l a l y .
FRYDERYK SCHUBUTH i Sp .a

Cesarfto król. naiwuroa Odlewaró Dowodów
Wiener-NeujtfcdtP. HIŁZER poleca się do dostarczania

Dzwonów
tudzirż urządzenia

harmonijnych, dzwonie
R ę c z y  za ton czysty, piękny dzwiek 

i najlepszy metal.
Szybkie wykonanie, ja k  najt*>i- 

.bze ceny, dogodne warunki 
)epłaty. Założona w r. 1838 

d. starczył» 6.650 d z w o n ó w ,  waga 
1,669 000 kilogramów.

O d z n a c z * n  1 m, : Złoty krzyż za- 
ługi z f aroną. Dyplomy honorowe i 

*lsze nagrody.
4 dzwony dla rz. kat. Katedry lwuwukiej 100 ctn„ cł. Dla Galicyi do­

starczyła przeszło S00 dzwonów, 2 0i 0 ctn. »/i.

S ezon  w io sen n y  i  le tn i 1900  
P r a w d z iw e  b ern eń sk ie  m a tery e

d . 2-75, 8 70, i  80 a dobrej 
ał- 6.— i 6 90 a lepszej 
zł, 7-75 z bardzo dobrej 
zł. 0‘65 ze anakomitej 
ał. 10 z najlepszej

1 >ddn»k długości metrów 
816 za kompletne ubrani, i 
cą mit v -jrdut i,jioi¥ie i 
kamizelka) kr-ztuje tylko

prawdzi­
wej walny 

ewozej.

1 odcinek na czarne nbranie salonowe zl, 10-—, jakoteż materye na aarzntki, 
lodeny dl* turystów, nailepsze 1>*m?*rny itd rozsył* po cenacn fabrycznych 

znany z uczciwości kład fabryczny sukna

Sicgel-lmliof w Bernie.
Próbki bezf latnir i opłacone. Dostarcza ią wiernie weuług próbek 

pod gwarancyą. Korzyści osób prywatnych, rprowadzających matery- wprost 
z powyższej firmy, z mięjsca fabrycznego sa ar-omne

B e z p ł a f  i ‘ e

4 tomy powieści:
Klen !■ i* Junoszy ,W n a c z e b °  
A. Miecznika „O w anea  

O h a n d "
K. Liuikowfikiego „Z u ży ty "
St, Anela „ U ln d y u

H f  oo kw«r‘“.ł tom
otrzymają jako

M F ~ P  R  E  M  J  U  M
prenumerato.- j galicyjscy

T ygofln iia  Kod
piftmo ilustruiiAiifl dla kobiet

Wychodni co tidaleń ’ za-iir*  
powieści or;y oy^b i pr: *lrład •». 
fóinych «rtjkałów literackich, przipl 
sów 1 neharskieb 1 runpodarstwr domo 
wego arti*win$»za !’-*trertti ker* — n 
daioya i  Paryti, L indynu. Wosmh atr 

a mdarh orai
[piiny Dopili iliBstrow^p dział

- owięcnn; wyłiuzni# u-o.lom -do 2.000 
illnstrs :yj mód) kroje (13 rielkich ir- 
knszy rocznie', ibllce haftów 1 robót 

kobiecych etc.

Gen* prer-meraty wr Lwowie I~w*r 
taluie I rlr. 8 0  cl. u . prowlncyi 
8  rlr. 2 0  ct. Rocrnie 7  dr. 2 0  rt. 
7  przesyłką rocznie 8  złr. 8 0  ct,

Prenameratf przyjmują:
Główna 1 B"‘ Jvo*ta Tygodnika 

mód i powisśoi
Lw ów, P a s s a ś  Hfan i m i n "  II. 
oraz wszystkie księgarnię i kantorj pism 

Na jądanle numera okazowe. Pro­
spekt* gratie i franco.

7 0  dobre t k*v} aromi •
rycznej, równającej ii* najlepsi rm nton- 
kom do nabycia -edyale w i l  Ib Lew- 
U w rda fi< l*-' k  ' -j£0  r t  L - •!■. ulica
Batorego 1. 2, filii ulica Zielona 1. V 
5 klg. woreczlu franco do Laśdej stac/i 

po -tcwal.______ ________

We f.wowle: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wer iórskiego Vi trakowie: u pp. Wi 
szniewsk.ego. Redyk* i Trauczyńskiego.

Singera maszyny do szycia
nąjpopra’ rniejszej 

konstrukcyi, 3pr? • 
daż na raty jiod 
przystępnymi wa­

ru ikami l"b za go­
tówkę. Na skłao de 
mam zawsze kilka 
set masryn, przeto 
zamówienia z pro 
wincyi uskuteczniam 
zaraz. Illustrowane 
cenniki na żądanie 

gratis i frauko 
T-A-ŁT 

m e c h a n i k ,  Lwów Halicka 6 b.

E f iA N O IT Z K A
młoda, wykształcono wjęz. niem. włoski., 
jnko to yarzyszla lob gnwernantka. Poi 
ki naucrycielM a patent, guwernantki 
z jęz. ni"m.t franc, ma syką wyższą, fró 
blanki, bony, posiłkują pos»d przez, 

Biuro nmieszcz iń
Maryi ^telililŁ

Kraków, Rynek 7

.... '........... ...w : '‘A.

illajtam ej 
inseraty ngloazenia

p rzy j m aj o
dr wszystkioh bez wyjątku dzieL- 
ników mieisoowyohj zzi lejsoc- 

wyoh i Bagmuip-myrih
Ajfinoya dzienników i ogłntzet
Lw ów , P a a w ii  U  in s m u a n  9.

(Kowtoryzy na żądanie graifr)

pól tilo nieirownanej
dobi

Od!.u >ię z w olntj rek ' kam itnice non ■ 
d r  r  piętrową w śródmief era we Lwowie, 
której hipoteka obcląśona jes t długiem 
bankowym a wskutek zaległy :h ra t z po­
wodów niezależnych banT byłby nnusiony 
w drodz- licytacyjnej sproedaó* Pośredni­
ctwo wykluczune, dy«l recy« zapewnia słrf- 
- em. Bliższy adres poda z grzeczności 
biu-o ugienników i ogłoszeń Ploboa Lwów.

zaria:
K . o t - w  i  n a .

Lmiment. Capsici como.
z apteki KtoMr- 1  w  ibrad ,

-  n e  jako iakerH« nśalc 
nają* '.-‘seeiła- po oenl* 
śó tr 70 K . F ■» rr - . *  
w# wwyztH-4 aztakiofe. / — 
pewazatknli oliHonaga ireś- 

ka śeatw tgo  
aluśr zawsze śod tylko w 

kr^ela *■ -ryt tlayok z naszą 
oohzenną marką -Ketwleą ' ■ 
afśaki Rlohtera I ■ rr s io i 
Móaią uzp*waó ł y i k < '"•'>36 
s śą marką jako wyrób orygkalay. 
Mitr łlłittr- ni złitp Inn ■ Praśit.

Niezawodne środki
p rzec iw

MOI OM i OWADOM
Antimnlinę 
Naftalinę i kam orę 
Kamforę naftalinową 
Papier/ nafUlinowe 
Liście pacculowe i piżmo 
T/nkfurę kajeputową 
Andala proszek przeciw mo­

lom . owadom
Zaoherlin 

Rozpylacze do proszku i płynów
p o le c a j ą

J. Friedrich i A. Beacock
L W Ó W ,

U l. H c i m i - e s k d  I. 4  (obok cu­
kierni Wgo Grossa).

Redaktor odpowiedzialny Wzelnw Mm IowiM- Pfipizr z febryki O BTU iikjtj. D nkuriin NuodowB Ntzniahwn M—ltokit io  i S U  *5“ »l. Kbp«P>fl|N L f-
im

04272109


